
Syrenka — po sdobyeiu przez 
piłkarzy warszawskich, tytułu 
wiosennego mistrza l ligi.

— Jestem dumna z mojej 
Gwardii...

Od prawej: Maruszklewicz, 
Hodyra, Stefaniszyn, Lewan­

dowski i Baszkiewicz
Rys. E. A1»szewski

str. 4

pierwszej

Hel- 

me- 
pió-

v Ostatnie wiadomości z 
i śinek, przed piątkowym 
j czem Polska — Finlandia, 
ś ra naszego specjalnego
i słannlka red. Grzegorza Alek- 
. Bandrowicza zamieszczamy na 

i str. 4.

Czwartek

Cena 80 gr.

Zazdrościmy Polakom,

ich drużyny lekkoatletycznej
pisze sgeswp sportowa w OF

„Stuttgart tobaezy „mecz
pud takim tytułem uka-ku"

rozpoczyna «tę

ntesppdzieyyąnym. ubytkiem

„Najstarszy 
konkurencjach 
z 1955 r. —

irkkpatlHybi na rynku światowym 
określa fakt, te na Igrzyskach w

Ipkkoatteiycznym 
które w dniach 
odbędzie się w

nad Węgiamt.

rekord Polski 
mężczyzn pochodzi 
plsze wspomniana

zala się obszerna korespondencja 
w biuletynie raehodnlo-nlemlee- 
kiej agencji sportowej „ISK". O- 
czynlścle, mowa w tej korespon­
dencji o zbliżającym się sensacyj-

c-lęsiwo Polski
wątłość naszej

uplasowała etę 
szóstce.

NIE MAMY .OBAW 

O MECZ Z WĘGRAMI Przegląd 
Sportowy
współorganizatorem

Tour
Nr 100 (1388) Warszawa, 4 lipca 1957 r.

Czekamy na zwycięstwo piłkarzy

W HELSINKACH

} de Poiogne i
{ U lEMAL przed 30 laty, t 

f ‘ / bo< w, 1928 roku * 
? „Przegląd Sportowy*^, 
4 wspólnie ' z Warszaw- J 

skim Towarzystwem Cy- 
1 klistów ; zorganizował ł 
d j Wyścig Kolarski Do- V 
r okala Polski. Była to w 'i
i ogóle pierwsza tego ro- i 
j dząju Impreza w Euro- ? 
ł pie. ' ' 1
i Nawiązując do.te] trą» । 
J dycji. Przegląd Sporta- ,* 
i wy . w . porozumieniu z ' 
1 Zarządem Polskiego 
t Związku; ; Kolarskiego1 
J został, współorganiza- 
1 torem; XIV Wyścigu Do-

okoła Polski, który roze- 1 
, grany będzie ■ w dniach !

CHOCIAŻBY JEDNA BRAMKA
W PIĄTEK 5 lipca na stadionie olimpijskim w Helsinkach 

piłkarska reprezentacja Polski rozegra drugi mecz eli­
minacyjny o mistrzostwo świata. Przeciwnikiem jej będzie 
narodowa drużyna Finlandii, która nie jest zbyt wysoko noto­
wana na rynku europejskim. Zwycięstwo Polaków z piątko­
wym przeciwnikiem leży w granicach możliwości, zważywszy 
nawet fakt, że mecz będzie rozegrany na terenie przeciwnika, 
a nasza drużyna nie znajduje się w najlepszej formie.

nym spotkaniu 
Polska — NRF. 
13 I 14 lipca 
Stuttgarcie.

Korespondencja
od przypomnienia, te lekkoatleci 
polscy wystartowali do walki P 
czołową pozycję w .Europie, pre­
zentując na mtotrinatwach w 1954 
r. w Bernie najmłodszy t ucze­
stniczących tam ekipę Niemcy 
przypominają również. że marsz 
po wielkie wynikł rozpoczął Chro 
tnlk który pociągnął Innych swych 
koleców. -lako punkt zwrotny je­
śli chodzi nie tylko, o wyniki po-

•scsegcMnyeh 
reprezentację 
sacyjne — 
zeszłoror ine

zawodników.
wymienia się sen- 

zdaniem agencji —

agencja- — To wyM"1» "MyMkiN 
^Reprezentacją krelow* nie ma żad­
nego słabego punktu I ten wła­
śnie wspin ały zespół będzie prze- 
clwrUklem Niemiec w dniach 13

14 lipca w Stuttgarcie. Polscy 
lekkoatleci znajdują się w wielkiej 
formie, która porwała ich porów­
nywać i drużyną Związku Ra­
dzieckiego. Polscy doskonali tre- 
-nerry zmontował’ w zimie w o- 
*irobku tremngowyrr w Spalę dru­
żynę. której powinniśmy Im tylko 
zazdrościć**.

Dotychczasowy bilans polsko- 
fiński jest dla nas zdecydowa­
nie korzystny. W 8 meczach o- 
siągnęliśmy 6 zwycięstw, jed­
no spotkanie zremisowaliśmy a 
jedno przegraliśmy. Ta prze­
grana miała miejsce jednak 

.bardzo dawno, dosłownie w 
początkach naszych stosunków 
międzynarodowych a mianowi­
cie w roku 1923. kiedy grając 
po raz pierwszy w Helsinkach 
zeszliśmy z boiska pokonani 
3:5 .Od tego czasu tylko raz i 
również w Helsinkach zremiso­
waliśmy 2:2 w 1925 roku. Nie-:, 
które ź pozostałych zwycięskich 
tnecżóyę-wygrąliśtny.zjłnś^du.- 
żą różnicą' bramek. W '1926 r. 
w Poznaniu 7:1. W 1917 w Hel­
sinkach 4:1. a w roku ubieg­
łym w .Krakowie 5:0.

ceny pilkarstwa polskiego na 
rynku międzynarodowym..

Ten fakt powinien zdopingo­
wać nasz^ drużynę do włoże­
nia w piątkowy mecz wszyst­
kich wartości sportowych i mo­
ralnych. by do tego nie do­
puścić. Spotkanie w Helsin­
kach trzeba wygrać chociażby 
różnicą Jednej bramki.

W ostatniej chwili przed od­
lotem do stolicy rinlandii ze- 
spól, 'polski osłabiony , został.

W piątek S bm. Polskie Ra­
dio przeprowadzi bezpoirednią 
trasmisję z międzynarodowego 
spotkania piłkarskiego Polska— 
Finlandia. Początek trasmisji o 
godz. 19.50 w programie I.

W dalszym ciągu agencja za 
chodnlo-niemtecka porównuje wy­
niki Swatów <klego. Makomasklego 

1 Lewandowskiego z rezultatami 
biegaczy niemieckich. Niemcy 
zwracają uwagę, że najważniejszy 
pdnkt Polaków w biegach — to
długie dystanse. należy
przykl.dać tbyt wielkie) wagi do 
• padku formy Chromika — pt«re 
agencja Kny»»l<owial< Je»t rów-

3000 
musi

doskonałym specjalista na 
m z przeszkodami i Lauer

mi». Jeśli chce z nim wygrać". 
Ptsząc o sztafetach ..ISK" przypo­
mina. te zespół polski 4 x 100 m 
był finalistą olimpijskim, a szta­
feta 4 x 400 m składa się s sa-

kach Kotlióikł zalicza się do naj- 
lepszych bogaczy świata" — pod­
kreśla „ISK".

Po podaniu ostatnich wyników 
(Jeszcze nie znając reztiUatów me 
ozu Polska — CSR) naszych skocz­
ków I miotaczy I po kilku smęt- 
njch refleksjach na temat pozio­
mu
NRF,

konkurencji technicznych' « 
korespondencja kończy ale

następująco:

„Jeśb nasi lekkoatleci w ciągu 
pozostałych do meczu 2 tygodn- 
nie podniosą poważnie swej kon­
dycji, to^całk om możliwo, że do 
czekamy się polskiego zwycięstwa 
Na szczęście Germar Haas. Kon*

Kowalski na trasie pierwszego etapu kolarskiego Wyścigu 
Dookoła Austrii

Fot. CAF

Po 7 etapach

W piątkowym spotkaniu 
zwycięstwo naszej drużyny nie 
przyjdzie zapewne już tak ła­
two Jak np. w roku ubiegłym.

Krakowie polska jedenastka 
reprezentacyjna była w dobrej 
formie, a Finowie, mając duże 
trudności z zestawieniem dru­
żyny stanęli na boisku Wisły
w składzie dość eksperymen-

a

chorego Maśelego, co nie po­
zostanie bez wpływu na grę 
zwartej dotychczas l zgra­
nej linii defensywnej.

Llczrmy jednak.ną pomyślne 
meldunki z Helsinek. Ciężko 
będzie wybrać ćo prawda, rów­
nie ciężko pogodzić się z myś­
lą, że w najważniejszym dla 
nas meczu musielibyśmy zejść 
z boiska pokonani <przez prze­
ciwnika, który od? roku 1924, 
a więc przez 33 ląta ani razu 
z nami nie wygrał.:

G A.

Jeden s naszych' asów atutowych w wii<lwrstwie — Teodor 
Kocerka

Tot. CAF

Hoad i Cooper
finalistami

Przed

Austrii.

wspinaczką

Wimbledonutainym I nie byli w stanie wal­
czyć z nami jak równy z rów­
nym. Dziś natomiast oni są w 
lepszej sytuacji niż przed nie­
spełna rokiem, a my w nieco 
gorszej, oni mają dobrze przy­
gotowany zespól, który być 
może zasilony zostanie Rytko- 
nenem, grającym ostatnio we 
Francji, mają za sobą wynik 
świadczący o dość poważnym 
wzroście formy reprezentacji 1 
zwycięstwo 2:0 nad Danią, ma­
łą też atut warunków gry. 
Mają wreszcie dużą ochotę zre­
wanżować się nam za zeszło­
roczną dość wysoką przegraną.

Nie ma w Polsce ani Jednego 
chyba kibica piłkarskiego, któ­
ry nie zdawałby sobie sprawy, 
że przegranie spotkania w Hel­
sinkach przekreśli całkowicie 
nasze szanse na możliwości e- 
wentualnego zakwalifikowania 
się <1o puli finałowej mistrzostw 
świata w Szwecji, nie mó­
wiąc już o dalszym obniżeniu

LONDYN, 3.7 (obsł. wl.j. Zgodnie 
z przewidywaniami w. .finale tur-' 
nieju wimbledóńskiego zmierzą się 
rozstrwi-ni Jako nr 1 i 2r Austra­
lijczycy Hnad' i Coiiper.■ Obaj wy­
grali w środę swoje półfinały; po­
twierdzając opinię najlepszych; 
która dała Im .czołowe miejsca "na 
liście rozstawionych.

Pierwsi' stanęli na korcie 20-Jetni 
Cooper i lego rodak, leworęki Fra- 
ser. Emocjonujący pojedynek 
trwał j godz. I u min. Cooper po­
konał rywala 1:8, 14:12, 6:3. 8:8.

W drugiej parze faworyt Hoad 
rozprawił się w . trzech ■ setach ‘ z 
ostatnią nadzieja Europy Szwedem 
□avidsonem 8'4. 6'4, 7:5.

Imponujący pokaz siłowego te­
nisa w ‘wykonaniu Hoada trwał 
równo 88 min. ;

ką. którą pe 7 etapach masła! 
oddać Barone’mu z terytorialnej 
drużyny lle-de-France. Prowadzi 
on z przewagą 38 tek. przed Anąue- 
tllem (Francja), Belgiem Janfien- 
sem, Francuzem Forestier» Szwaj 
carem ScheBemherglem I Thomin 
(Francja Zachodnia).

Do VII etapu na trasie Metz—Col- 
mar (223 km) wyitartowało juz 
tylko 83 kolarzy z ogólnej 
IZB. którzy rozpoczęli wyścig. Wśród 
niesamowitego upału iJ-OBobowa 
grupa zdecydowała się na 58 km 
na ucieczkę, która Jednak została 
zlikwidowana po dalszych H km.

Następnie próbował uciekać póź­
niejszy zwycięzca etapu, Francuz 
Hassenforder (drużyna północno 
środkowa). Dołączyło do niego ku­
ku kolarzy francuskich oraz ho- 
leniter Voortlng. Ucieczką udał, 
de. Na finiszu najszybszy byl Has- 
senforder, zwyciężając w czasie 
6.21.13; w tym samym czasie zo­
stali sklasyfikowani w 
2. voorting, 3. Mahet
4. Francuz Blanco (południe-za- 
chód). 5. Bergaud irrancjal i Ho­
lender de Jongh.

PARY2, 2.7 (tel. wł.h Tour de 
/rance, którego trasa przebiegała 
.v - poniedziałek przez terytorium 
Releii wl<roczvł we wtorkowym 
etapie znowu na teren Francji. V U 
-lap na haśle iharlerul-Meiz. dłu 
gości 248 km przyniósł zwycięstwo 
kolarzowi francuskiemu z prowln 
clonalnej drużyny .Sud-Ouesi" — 
Irochtirowi w czasie 6 29 54 Tro 
.•hut bvł głównym Inicjatorem ucle 
•zek on też uciekl wraz z trzema 
zawodnikami francuskimi drużyn 
uowlnc|onalnvm — Groussardeni 
Rertolo I Lauredlm, którzy w ta 
<|p| koleino«cl minęli mete w Iden 

• vcznvm czasie ze zwycięzcą.
W oaólnel klasyfikacji wyścigu 

Francuz Anoiietlł utrzymał koszul 
ke lidera 1 prowadzi po 7 etapach 
w czaple 32 42 03 z przewagą |eri 
nel minutv nad Belgiem Jansson 
«em i ponad 2 min. nad swymi ko 
legami z narodowel drużyny Frań- 

— Fnres’lerem I Privarem.
PARY2 3.7 (teł. w!.). Niemal po 

iażdym etapie Tour de France 
mamy nowego lidera. Anquetil 
nodobnle Jak I Jego 
nie cieszył się długo żółtą koszul-

Polscy „turyści"

■■ ©

Po wygranej

(J. SJFot. E. Warmiński

w Krakowie w

mówią
w Stuttgarcie

biegu na 81)0 m t groźnym 
Makomaskl jestJungwirthem _________ 

jednym z naszych pewnych 
punktów w meczu z Węgrami

są |uż w „gazie". Czy» pozostał' 
lak 8 en ner, Lueg, Oohrow. Scha* 
da. Janz, PUII I Will zdążą leszcze 
tak się poprawę, aby być ozdo 
ną odnowionego stadionu stuttgar- 
ckeqol".

W NIEMIECKICH kolach lekk°*- 
tletycznych panuje

ze zwycięzcą meczu Polska —
(13 i u bm. w Stuttgarcie) — 0^«’ 
Polacy. Korzystaląc t połączenia- 
telefonicznego z Komitetem Orga­
nizacyjnym meczu, zapytaliśmy o 
nastroje wśród działaczy I zawod­
ników.

— Polska Jest obecnie tak ®llnt 
* lekkoatletyce, te nie możemy 
*e8o meczu wygrać — usłyszeli* 
tny w odpowiedzi.

Skład reprezentacji NRF usta* 
Ion.v zostanie po mistrzostwach 
poszczególnych republik .iwiązko*

wych « 1 7 bm>- Bieżnie • "utnle 
reprezentacyjnego st»*®"" uB,o‘ ty- 
earcie. mieszczącego ponad sto ty 
tęcy widzów, spreparowane ze specjalnej mleszankt w kładko

gotowe do zwodów Orga- 
feŁSW-e

lących w NELI'.
Cr<

Od lewej: Kowalski, Czarnecki, 
Bugalskl I Chwiendacz 

Rys. E, Ałaszewski

na Grossglockner
Czarnecki
niemal
już zdrowy

. < d- France Francuz Jacąues Anquetil (z prawej), został liderem tego 
P° 'J&rt ^dMclu: widzimy go na trasie w towarzystwie Włocha Mino

SAELFELDEN 3.7 (teł. wl.|. Ma­
my więc juz za sobą cztery etapy 
przed nam) zóstaly tylko trzy - 
mówi nam kierownik wyprawy 
polskiej drużyny w wyścigu Do­
okoła Austrii, Zygmunt Wisznlckl.

Przyznam się, te objęcie przo 
downlctwa w wyścigu przez nasza 
czwórkę było dla mnie miłą nie- 
ipodztanką. Jako niespodziankę 
oceniają dotychczasowy nasz suk­
ces także 1 nasi najgroźniejsi prze­
ciwnicy, Austriacy, którzy spodzie^ 
wali alą. że to właśnle onl będą

liderami wyścigu I w ogóle ; wy­
grają go. Oczywiście trudno leszcze 
mówić o tym, która drużyna zwy­
cięży, jednak pozycja Polski Jest 
nadspodziewanie mocna.

Austriacy oczywiście nie zrezyg­
nują z - walki o odebranie nam 

■ koszulek lidera. Po raz. pierwszy 
w historii wyścigu Dookoła Austrii 
przygotowali się oni na specjalnym 
obozie i mają ambicję zwycięstwa.

Najmilszą niespodzianką, dla nas 
jest ' jednak * Kowalski. Gdybyście 
widzieli w jak wspaniałej formie 
pokonuje oh góry I w Jak dobrej 
kondycji, kończy etapy I Prawdą Jest 
że na IV etapie Kowalski straci! 
kilka minut,' ale. to dlatego, że 
pilnował lidera: wyścigu Szweda 
Goeranssona. I bardzo nlebezpłecz- ■ 
nego kolarza gospodarzy, Durla- 

,chera.
Czy mytttele, te Heniek zmar­

twił się straciwszy żółtą koszulkę? 
Wcale nie.; nawet .przeciwnie, bar­
dzo był ucieszony I mówił: „Na- 
leszcle odebrali mi koszulkę, nie 
będą więc pilnowali mnie na tra­
sie, a przecież różnicę trzech minut, 
ile trudno lest odrobić".

Czarnecki powraca jut do. zdro­
wia. Zaziębił się. on wskutek . wła­
snej lekkomyślności, gdyż pn eta­
pach pił po kilka flaszek zimnego 
płynu przy czym nie udało' się 
nam- go upilnować.

LONDYN, 3.7. tel. wl.l. - Zaln- 
lęresowanle kibiców, Mmbledoń- 
sRlch, zwróciło się wć' wtorek na 
ćwierćfinałowe spotkania kobiet. 
Najciekawsze spotkanie:‘r-bzearaly 
16-lelnla Angielka Tnimari F ru­
tynowana Amerykanka Pratt. Wy­
grała Tr-uman 8:7. . 5'7.' 6:4 w 
półfinale- spotka się z- amerykań­
ską Murzynką Gibson. , która , po- ' 
kónała Reynolds (Płd. Arrykai 6:3. 
6;4. . . ... - '

Drugą parę półfinałową stano­
wią /Amerykanki .Hard I Knocie. 
Pierwsza wyeliminowała swą- ro­
daczkę' Brough 6:2, 6:2 ” a druga 
Meksykankę Reyes 6:4., 6:0. . .

■ Polscy; kolarze nie ,ą zadowoleni 
ż' podziału etapów na dwa .pół- 
etapyATego .aamego zdania są zre­
sztą-!-Belgowie; którzy 'mówią, Iż • 
iego ■ rodzaju podział -.faworyzuje. 
słabszych zawodników^ lepszych 
natomiast: Wybija z tempa. > Do­
tychczas był Jeden taki etap, przed 
nami — trzy. , ' : . - ■ ,

F° .. środowym< odpoczynku star­
tujemy JutrodoV-.etapusaelfel- 
?en —. Spittal." Na trasie kolarza 
będę: tnuslell pokonać słynny 
szczyt Grossęlockner . . (S.180 m. 
n.p.m.). Różnica; poziomów na tym 
etapie wynosi 888 m.. Doświadcze­
nia lat ubiegłych' wskazują, że 
rokrocznie na, tymetapie ' by Wały 
•■•rdzo duże różnice na mecie, po­
między poszczególnymi- kolarzami, 
oczekuje, się więc tutaj, te czwart­
kowy etap możes' zdecydować a 
(osach wyścigu;.

Belgowie, którzy jedę wyraźnie 
;»»,■ zwycięstwo indywidualne, wieś 
le spodziewają się jutro po Despeg- 
lielu. . jeżeli'pojedzle on; jutro do, 
brze,' . wówczas'? cala drużyna ■ bel­
gijska będzie mu pomagała ■ wt 
osiągnięciu . zwycięstwa., j ,
/ Wyjątkowo ałabo, prezentuję- się 
fcolarze NRD, którzy,, zupełnie nie 
opanpyrall'' Jazdy w terenie ; góm 
IKlnie. . ,. . L. (i



Str 2 PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 100

Prezydium CRZZ stwierdziło
Związki Zawodowe maja obowiązek

zajmować się sportem
SZOS ulegnie rozwiązaniu u Kultura fizyczni dla wszystkich ludzi pracy

sport®- ।dziale funduszów akcji socjal- [związków i innvch wybitnych [się od zakładów pracy muszą 
iowodo- nej! 'działaczy sportu związkowego ■ zdecydować s:ę: albo wejdą wKONSERWA wzięła góręflłych zakładowych kół s_ 

— tak krótko „podsumo- 1 wych samym sobie (spowodo- „cj. ■
wal" wyniki poniedziałkowego ( wało to zanik ich działalności) _ . . u . [ (w drodze nom
(1.VIJ) Prezyaium CRZZ je- tlało się następną przyczyną Q Kto powiedział „a , musi । zaSadach czysto
den z dz. alacz.y sportu związ- ; zmniejszenia pomocy rad za- J powiedzieć i „b" czyli: inej pracy),
kowego, gorący zwolennik po- kładowych dla tych kól. Czyli i związki odpowiadają „D77 „„„-x-
pażdziernikowej reorganizacji znów dalsze straty finansowe, i rozwoj sportu, a więc związki [ S* Prezjdium .CR^Z
ruchu sportowego. Niewesoła ta sytuacja musiala k > ®r “ J a organizacją wf i . « pełne poparcie d.a MF,

— „Stowarzyszenie Związko- oczywiście zaważyć na treści sportu wsrod swoich członków , podejmuje się patronatu n 
Sportowych podjętych uchwał. Ia n*e żadna organizacja mię- tą organizacją, zgadza się n

Prezydium CRZZ dzyzwiązkowa w rodzaju zrze- | zlecan e ogniskom TKKF 
można — zrelacjonować. ! szeń czy SZOS, posiadająca o-। (szczególnie w małych zakła- 

sobowość prawną i tym samym . dach pracy i w mniejszych 
stanowiącą instancję dla samej miastach) organizowania wf

na unię z najbardziej dla nich od-

wych Organizacji

plccznicy dawnych zrzeszeń 
znów dostali s.ę do władzy!”.

Decyzje

Rozdzieranie szat niczego nie | - 
wyjaśn.. Rozpatrzmy nowo- , J 
powstał;) sytuację w związko-

ruchu

W takiej kolejności:
Prezydium

siebie. A jakie formy w za- ' wśród związkowców (przy po- 
CRZZ przypo- .nian? O tym niech zadecydu je ; mocy finansowej tych zakła-

powiadającym zakładem pracy 
(branża jest obojętna, nikt też 
nie będzie czynił przeszkód w 
zachowaniu miejskiego cha­
rakteru takich klubów), aloo 
zrezygnują z opieki związków 
i oczywiście z notacji CRZZ.

Nikt nie ma zamiaru naru­
szać zasady osobowości praw­
nej klubów. Przeciwnie. Reali­
zacje tej zasady uważa się za
najważniejszy dorobek całej

mina wszystkim związkom. każdy związek we
do ich statutowych o- zakresie. Mogą

własnym dów dla ognisk TKKF). Nie
to być wy- * wykluczone jest również udzie-<;nortn’vvm na 3 ‘ ‘ ‘ “ o* zakresie. Mogą t■ P ' ’’ emocji bowi^zkow należy organizowa. dziaiy KF p„y ___ _____ ____ _____ ____ .

। nie wychowań.a fizycznego i Glownvch (tak jest już w ZGZ : wej z centralnych kredytów 
sportu dla swoich członków. Górników), albo Federacje CRZZ.
To „statutowych" brzmi nieco Branżowe, ściśle jednak pod-| r.

p.o... i biurokratycznie, w praktyce porządkowane Zarządom Głów-1 . ° T ^r»ą.nnw'
Ptwj^lzaś równa się uznaniu dzia- nym (nD federacja klubów ko- n-°ne uchlały z lejtanow-
na se" ' lalności sportowej za o b o- j ipmr.k-mh) ;,ihn też leszcze I skim. ok.rzykiem: „konserwa

no zając się problematyką wiązek, a nie 
sportu i wychowań.a fizyczne-i dobrej woli lub 
go. Zdarzaj Się i dotyc^ ambicji prezesa, czy | s SZOS ulega w konsekwen-I
ze spoit tialiał na Joium o- ,nnvch wpływowych osobistos- 4 cji powyższego likwidacji.

ci w Zarządzie Głównym, któ- , ponieważ jednak istnieje o- 
regoś ze związków. । czyw.sta potrzeba koordynacji

- . . ' | niektórych spraw (globalny I
były bar- 2 Z tzw* a k c J « o c j a 1rozdział kredytów Central- 

nej poszczególnych za-1 nych na związki, reprezento-

trzeżwo. bez krzyku i 
uczuciowych.

Otóż 
w ów poniedziałek 

dium CRZZ postanowiło

braci kierownictwa CRZZ. Nie­
stety z reguły, na skutek róż-

ptan 1 traktowane 
dzo formalnie.

Pon.edzialkowe
Zażądało 
marnego,

razem
prezydium 

i me for-
ale analitycznego ■

kładów pracy t 
dzieć fundusze 
przyzakładowych

zreferowania sytuacji w zwiaz-

L podeszło do

problemy.
W ostatnich

sportowym, czy- 
sprawy m c r y- 
z taką samą u- 
rozpatruje sit;
skomplikowane

miesiącach na

Zarządach ; lenie TKKF pomocy finanso-

i członków. Górników), -----  ---------- -
brzmi nieco Branżowe, ściśle jednak piod- |

v praktyce porządkowane Zarządom Głów- ! 
uznaniu dzia- nym jnp federacja klubów ko- , 

za obo- lejarskich), albo też jeszcze I 
za przejaw l ja]taj inna forma, 
skutek kibi- | 

czy I

dotychczasowej reorganizacji.
Co więcej trzeoa spodziewać 

się wzrostu terenowych nakła­
dów finansowych na rozwój 
wf i sportu (z budżetu ząkla- 
dów pracy) i znacznego oży-
wienia dz.alalności mniejszych

! przyzakładowych

4 SZOS ulega w konsekwen­
cji powyższego likwidacji.

wzięła górę ", sam Pan Bóg ra­
czy wiedzieć. Ale na wszelki 
wypadek, jeszcze kilka szcze­
gółów od „podszewki" wymie­
nionych decyzji CRZZ. Inaczej 
mówiąc odpowiedź na pytanie: 
jak w praktyce zagra

nowy układ rzeczy?
Pewnego zamieszania na pew-

trzeba przewi- wanie interesów' związkowego no się nie uniknie. Cale jednak
i na budowę sportu wobec władz sporto- szczęście

sportowych. Jak
z. w i ą z k i z a w nd o we 

! kiem decydującym

plenarnych zebraniach Zarzą­
dów Głównych poszczególnych 
związków zawodowych (m. in. 
Górników, Budowlanych, Che­
mików i Włókniarzy itd.) pro­
blemy organizacji życia spor- i 
towego wśród związkowców 
znalazły niespodziewanie bar­
dzo dużo miejsca w obradach.
A była tam —

Mowa, że...
„reorjranuacjn związkowego 

sportu (likwidacja zrzeszeń, 
powołanie jednej dla wszyst­
kich związków centralnej fe­
deracji — SZOS) jeszcze bar- 
d-iej oddaliła sport i wj 
od związków zawodowych.
Zunqrki r a c i l y resztę 

na polityką klu-
bow sportowych. Dość cząste 
•'O wypadki odsuwania dziala- 
• -U robotniczych od władzy w I 
i.lubach. Kluby zajęły się tył-i 
1.0 wąskim wyczynem. Bli- 
> <o RiOli mniejszych przyzakła-^ 
tioicych kół sportowych zawi- । 
sio w próżni i zaprzestało pra- i

scać, gro dotacji centralnych i 
poszło na kluby. Związki zawo~ i

nie mogą się
sportu w ogóle. Przeciwnie — 
te pełni doceniają znaczenie wf 
i sportu dla ludzi pracy. Właś­
nie dlatego organizacja związ- 
kowego ruchu sportowego

x tr t q ; k o tr c o m i powinna 
stanowić część składową pracy 
związków zawodowych, czyli _  
być ki Pro im nq i p o d p o-

Prezydium CRZZ
nie mogło postąpić inaczej, 

jak — uwzględniając żądania 
swoich związków — zająć się 
na serio sprawami sportu i wt ■ 
Wśród związkowców.

Kiedy już znacie wydarzenia 
i nastroje poprzedzające Pre- i 
zyditim CRZZ czas przejść do 
przyjętych przez nie uchwal. 
Jeszcze jednak trochę cierpli­
wości.

W trakcie obrad Prezydium 
wielokrotnie powracało do sta­
nu finansowego związkowego 
ruchu sportowego. 50 milionów I 
złotych stracili związkowcy w 
ostatnich dwóch latach z' sa­
mych tylko kredytów central­
nych. Oderwanie się niektórych 
klubów od zakładów pracy od. 
cięło dalsze terenowe źródła 
dofinansowywania związkowe­
go sportu. Pozostawianie ma-

zamieszania
obiektów wych i tp.) powołana zostanie ! ..szczeblu" centralnym. Bo wj 
wiadomo Komisja Problemowa KF i tzw. terenie niemal wszystko 

są czynni- Sportu CRZZ z udziałem przed- pnzostaje bez zmian. Jedynie 
przy roz-Istawicicli poszczególnych i kluby, które zupełnie oderwały

Sport + kawa = AZS Warszawa

ale w niewielkim lokalu klubu I zastanawiają się, 
Jak przyciągnąć młodzież akademicką na boiska 
i rozmiłować Ja w sporcie...

IZ TOZ z warszawiaków nie zna pięknego parku 
Skaryszewskiego. Wśród zacisznych alejek li­

powych i krzewów pachnącego jaśminu mieszczą 
się tu sportowe obiekty warszawskiego klubu

.Mały i duży*' stadion jak nazywają
AZS-lary, mając na myśli korty I boisko lekko­
atletyczne — goszczą codziennie liczną młodzież 
studencką. Na tych właśnie, obiektach wyrośli 
przed wojna sportowcy — akademicy, sławiąc imię 
polskiego sportu w kraju 1 za granicą. Do nich 
należą: lekkoatleci — Konopacka, Wojnarowska, 
Kostrzewski, Weiss, bracia Trojanowscy, plvwacv 
— KratochwHówna. Bocheński, koszykarze 1 siat­
karze — Nowakowski, Wirszyllo, Twardo, teni­
siści — Challicr i inni.

Dziś po kilkunastu latach wielu z nich na po* 
wrót spotyka sle w swoim gronie, tworząc klub 
seniorów warszawskiego AZS-u. Zbierają się nni 
w każdą sobotę, tym razem nic na bieżni i boisku.

Wspólna inicjatywa „starych 1 
laków zrodziła myśl stworzenia 
życia towarzyskiego.

młodych" AZS- 
w klubie także

— W tym celu postanowiliśmy — opowiada se­
kretarz klubu Rudziński — otworzyć świetlicę- 
czytelnię 1 kawiarenkę, gdzie każdy może zna­
leźć odpoczynek przy partyjce bridża, oglądaniu 
telewizji, bądź przy „małej czarnej**, czy lodach, 
posłuchać melodii tanecznych hib potańczyć. Chce- 
my stworzyć taką atmosferę w klubie, by'młodzież 
studencka czuła 1 ciepło domowe i miała rozryw­
kę na miejscu, nie szukając jej na mieście.

Zapraszamy więc młodzież 1 starszych na tele­
wizję i studencką „małą czarną" pód maszt na 
kortach w parku Skaryszewskim.

(Pal)

wych nazywanych
kół sporto- 

i obecnie:
„kołami WF, turystyki i wypo­
czynku".

Do końca III kwartału do­
tacje centralne dla klubów i
niektórych kol będą płynąć 
starym szlakiem — przez SZOS, 
bez żadnych zmian w stosunku 
do zaplanowanych wysokości. 
Zmian (chodzi w dalszym cią­
gu □ wysokość dotacji) nie bę- 

j dzie 1 w IV kwartale, jedynie 
' przekazywaniem dotacji zaj­
mą się już poszczególne' zwląz- 
■u zawodowe.

Komisja ’ Problemowa KF i 
Sportu przy CRZZ ze Związ­
kami Zawodowymi (te z kole: 
skonsultują się ze swoimi klu­
bami i kolami) opracuje budżet 
centralny na rok następny. 
Nowością będzie wyraźne roz­
graniczenie przyszłorocznych 
dotacji dla klubów na dwie 
pozycje: dotacja na sport i na 
wychowanie fizyczne. Nie u- 
krywa się w CRZZ tendencji 
wyrównania dotychczasowych 
dysproporcji w tym zakresie 
na korzyść wychowania fizycz­
nego, aczkolwiek zostanie 
wszystko uczynione, by nie u- 
cierpial na tym sport.

Nie ulegnie zmianom prak­
tykowany obecnie system za­
łatwiania zagranicznych wy­
jazdów (klubowych' lub fede­
racji branżowych), rfikt też 
nie ma zamiaru powracać do 
metod sklecania wspólnej re­
prezentacji CRZZ na mistrzo-
stwach Polski w poszczegól­
nych dyscyplinach.

W sumie uchwały Prezydium 
IQRZZ dają obraz aktualnych 
poglądów kierownictwa ruchu 
'.wiązkowego na sytuację i dro- 

i gi rozwoju związkowego spor­
tu. Argumentacje uchwał o- 
parto na przekonywających 
faktach i rzeczowej ich anali- 

j de. Przebieg realizacji decyzji 
CRZZ to już zupełnie inna 

i sprawa. Ale o tym następnym 
razem.

St. Bardyn

0 Griinau na gorąco
31 SSE??recaty w 'świetle stawia przegrana CWKS z . NRF z Scholz na szlaku Grunau byty impieza, w której pstra w ----- - —..... I .....-------- .
polscy wioślarze wystąpili w bar ' i 
dzo licznym składzie. : i

Sprawdzian przed Henley naszych 
dwóch osad — Kocerkł i dwójk 
bez sternika Schwarzer — Jago­
dziński wypadl pomyślnie. Tylko 
czwórce CWKS pokrzyżowała plany 
choroba Augustyniaka. Zawodnik
zastępował go Cieślak, co w innym

WKS Legia

stawia przegrana CWKS z. NRF z Scholz na szlaku — Il.39.fi. 
CSR. w niedzielę osacia polska Cal- Najbardziej imponująco wypadła 
Kiem zrez\ gnowała z biegu. Już sama oiganizacja regat W pici w- 
trdnak we wtorek. a wiec zaraz | jzym dn.u pi zeprowadzóno 65 a w 
po przyjezdzic do Henley Augusty (diugim 69 biegów, puszczając je 
n ak bedzie mógł wznowić trenin- ; sprawnie co 5 minut. Warto leż aby 

, s-: . i nasze wioślarstwo korzystało z do-
et dniu regat świadczeń kontaktów międzynaro-
Podwójna AZS Kraków dowych ne tylko pod względem 

sie 3.47. za ! 'poitowym ale 1 organizacyjnym. 
Węgierkami | Wtedy w Polsce regaty potrafią 

imo Berlin ściagać więcej widzów i wywołać 
większe zainteresowanie.

Rumunkami 3.35 
.:.39 9 a przed Dynamo Berlin

' Krakowianki startując w konku­
rencji. która obok ósemek kobiet

I i mezczyzn przedstawiała najwyż
। szr ooziom. zaprezentowały sie do-

zamiast CWKS j
WolIko\vvD 'obrad zebrania zabrakło tradycyj i

~ . Wa.r“ nego i powszechnie praktykowane- I

W ósemkach
3.18 przed

wygrały Rumunki '
Niemkami i CSR oraz

3.6 przed CSR 6.1j,a.

(k)

Nie zapomnijcie
Wicemistrzyniom Europy-, czwór- 

ce KKW Bydgoszcz, która w sobo- 
| ję minimalnie przegrała z Rumun- 
I kami i CSR nie poszło najlepiej

Baw. Ńa Wainvn ° 1 powszeennie praatyfcowane- 1 ęaszjm znaniem stać Je na wie-dou\hezaaowv^ ?o punktu: dyskusja". W konsek-: rei. Dwoika podwójna kobiet AZS
postanowiono Dowf^aćrin łv„?JV^S ■ ec3< “mlast rcfeia,u w obecne) : Poznan t w drugim dniu odpadła 
PV kTub nod w kluble- oceny w prredblegach. mus.! też Jeszcze
Wojskowy K°ub S^rtowv llcTa ‘ bkre5u Przygotowań sekcji CWKS bobrze popracować, aby dolść do 
frtnr>in™ ' ,.Lg. d° Przekształcenia sie w sekcie klu | "ueSzynarodowezo poziomuprawn^d^dkowSnle^°^ zdarzenia, usly- CWKS sia.tuiacy równocześnie w

ssaw i -xtwcutwbb “•* ...................................- 
cł*»i^v^na^ cynikami, pominął natomiast ak’u-

o ósemkach 
prasowych

Zapowiedzane na połowę lipca 
międzynarodowe renaty wioślar­
skie w Łęgnowie. nie dojdą do 
skutku, ponieważ większość zapro- 

. .... .  . ___ ... ....... ,.„3^ mci-i920”'1,11 ostatniej chwili 
w minionym siedtnidlec-u j nełna sa*ysfaKc<ę z czwóiki Wa«! ' Co,'l^nto"ała siu’ *e termin na- 
‘"5?-— zej; -K:\. Malczewski. (nie mówiąc o czwórce bez I rejzat koliduje z Ich krajo-

*®P®2,naJ .nas z historia, cyfiami i ^e1;i ka). dwó.’ki ze sternikiem j poważnymi imprezami.
pvuiHidi iiaiumiasi as'u- Cics.a< — Matelski. która uplasn i Podczas tych reaat miały sic 

amą sytuacje w sekcjach klubu wala sie w finale na 2 miejscu — l odbyć biegi ósemek „z zaciągów 
nic ocenił stosunków między po . a 22.2. za Motor Magdeburg 8.15 5 i Prasowych*‘. Uważamy że bieai te 
^,r.aia’acymi d0 P’acy w klubie i przed Vorwa~tz 8.2G.0. czy nawet I bYć włączone Jako od-

b Leaii- a dotychcza- , n^emki i czwórki, natomiast musi dzielny punkt do programu zaczy> 
sowym kierownictwem CWKS. | oględniej postępować w wysyłaniu na,3cvch 40 1— --------

Tymczasem w kolach kibiców swvch słabszych osad. 
: «W

I ““ ;“S “»•■»»": .“.'..U-lu sportu wotskowego tytuł bono- «4en°e którreh <>ujych niespodzianek 1 zmian
cz,°nka WKS Legia. rorum tik kimnetemneen « Sm»’ m 1 dwólkaeh kobiet.

Komitet Organizacj jnv przyio- dr^ru. 4 . «..eBO J8Jorna w niedzielę mistrzvn' Euroov
towujaey Walne Zgromadzenie, po i klub i Przekładani/'irrt «Sto Scho’1 Przegrała nie tylko z Ru- 
atanowił poświęcić całość zebr.ma , późnej na pewno a.. ”1 1 w>81erką, natomiast
■wyłącznie na omówienie formalno, korzyści A w orói^ a-E.<dwójkach po wyrównane! walce organizacyjnych spraw klubu- sta- nSw.wde pozvteczn. rren,1 ‘° Rum«nkl - 336.7 .przed
tutu l wyboru władz, w porządkuj P * PozMeczna rzecz. mistrzyniami Europy z CSR — 3.W

<5B> I i sobotnim triumfatorem

c barwy 
biało - czerwone

zielone - czarne, odznaka: dawna 
odznaka przedwojennej Legii z za­
mianą czarnej przekątnej na biało- 
czerwoną). Wybrano prezesa I za» 
rząd klubu. P»ezesem został gen.
dzie. obok wojskowych.

—uo prooidmu zaczy- 
n®jQęych sle 19 bm. w Kruszwicy 
wioślarskich mistrzostw Polski.

Bieg „ósemek prasowych' bvłby 
wówczas jakimś sportowym pod­
sumowaniem tej osólnopolrkiej 

, jathralnle oprócz tego kluby 
mogivbv wystawić miodvch wlokła 

hinlorńw. ale chclell 
b^smy żeby bieg prasowy brl dlaprasowv ovi ma 
men zasadniczym punktem pro- 
cramu. Apelujmy więc do PZTW 

r,0(lran]l® mistrzostw nie za- 
pomnijcle o akcji prasowej. Jest to 

sp1r?rB,POP^ryMcJI wio- P«, ' tik dumnl J "52>’8Cy J®a,cśmv

ta ammoMui
Na pięknych wczasach

spędzisz urlop
...Jeżeli podzielisz się z Przeglądem 1 Jego Czytelnikami radami gdzie 1 jak spędzić najlepiej dwutygodniowe wakacje o charak” - 

:ze turystyczno - sportowym, a jury konkursowe uzna Twoje radv 
za najlepsze. J

Ogłosiliśmy konkurs „Jak spędzić turystyczno - sportowy urlon" 
aby nas| Czytelnicy wzajemnie sobie pomogli. Jakże wiele osób 
nie wie. że poza Zakopanem, Sopotami, czy Mazurami Jest w Pol­
sce wiele innych miejscowości, w których można równie atrak­
cyjnie, a bez tłoku 1 taniej spędzić wakacje. Naturalnie intere­
suje nas wszystkich przede wszystkim urlop typu sportowo .tury­
stycznego. W odpowiedziach konkursowych należy podać miejsco­
wość, dojazd, formę wakacji (wczasy, wczasy turystyczne, stały 
pobyt, wędrówka indywidualna it.p.). urządzenia sportowe, tury­
styczne, możliwości zakwaterowania, wyżywienia i kalkulacje w 
przeliczeniu na „osobodzień". Te wskazówki podajemy tylko w 
formie pomocniczej — nie stawiamy bowiem sztywnych ram, po­
za objętością do 2 stron maszynopisu i terminu do 30 lipca.

Przegląd Sportowy organizuje konkurs wraz z ZG PTTK 1 Dy­
rekcją Naczelną FWP, które ufundowały cenne nagrody: PTTK — 
atrakcyjny pobyt na wczasach turystycznych dla trzech autorów, 
którzy nadeślą najlepsze materiały o urlopie turystycznym, FWP 

. — pobyt dwutygodniowy na wczasach dla autora najlepszej pracy, 
popularyzującej mniej ztianą ' miejscowość wczasowa. Przegląd 
Sportowy — aparat fotograficzny, komplet turystyczny (plecak, 
trampki, kuchenka) oraz książki.

W nadesłanych materiałach chętnie oczekujemy na krytyczne 
uwagi o danych miejscowościach czy formach wakacyjnych 1 ew. 
wnioski, jak naprawić te niedociągnięcia, braki 1 wady.

Turystyczne
bolączki lokalowe.

M ALO Jest w Polsce osób, któ- 
l’ł rych nie gnębią jakieś ..rurtni 
ści mieszkaniowe. Jedną wielką 
•Yidziua, malwą wiele na ten terna 

<io narzekania, są turyści. Mamy 
za mało domów i stacji turystycz­
nych. za mało schronisk, stale ni? 
rozwiązany jest problem, co ma 
ze sobą zrobić turysta w jakiejś 
popularnej miejscowości. Poszuki-
wania noclegu,
większych

szczególnie
ndastach, kończą elę

często na dworcu.

SZCZECIN np. cieszy się wielką 
popularnością wśród turystów, ale 
nie ma ich gdzie pomieścić. Obec­
ny lokal PTTK liczy tylko 80 łó­
żek, PTTK odremontował sobie 
wprawdzie budynek przy ul. Ba­
torego 2 na 25.0 .miejsc, ale lokal 
sosrał przekazany repatriantom. 
Rozumiemy potrzeby chwili, ale 
nie znaczy to, aby MRN nie była 
w obowiązku zabezpieczyć tury­
stom innego lokalu. Około 200 
miejsc można • znaleźć chociażby 
w budynkach, zwolnionych przez 
wojsko, a w przyszłości warto po­
myśleć o oddaniu właścicielom 
stare^n obiektu Na razie PTTK 
czyni starania, aby w okresie wa­
kacyjnym wykorzystywać interna- 
y 1 budynki szkolne.

W CHEŁMCU, schronisko PTTK, 
przejęte w’ 1952 r. przez MBP, do 
tej pory nie zostało zwrócone i 
jest użytkowane przez C. Z. Ra­
diostacji w Warszawie.

wa powstały stacje w następują­
cych miej.scowośeiach (przeciętnie 
na 10 miejsc): Olsztyn, Złoty Po­
tok, Niegowa. Kajetanowo, 'Ogro­
dzieniec. Bydłin. Rapsztvn, Ojców 
(schronisko w willi Zofial.

W DARŁÓWKU zlikwidowany zo­
stał dotychczasowy, źle położony 
i wyposażony dom wycieczkowy 
PTTK, a w zamian uruchomiony 
zostaje dom przy ul. Wschodniej 
10/12. tuż nad morzem. Miejsc 94 
i dodatkowo 40 w domach cam­
pingowych. '1

Zmiana lokalu nastąpi również 
w SŁUPSKU, gdzie w II połowie 
lipca będzie wyremontowany no­
wy dom wycieczkowy nad rzeką,„ ..... . .có pozwoli 'na uruchomienie 
przystani kajakowej. Miejsc

Na raty

70.

Będzie tu jednak mowa, ...^ 
stety, nie o sprzede .turystycz­
nym, który turyści tak by pra­
gnęli zakupywać na ratv, ‘ ale o 
ciekawej inicjatywie kola PTTK 
Mewa w Sopocie, które organizuje 
raldy „na raty”. I tak turvsci 
Mewy trasę z Sopot do Wejhe­
rowa 'zwiedzali odcinkami w ' do­

nle-

W MYŚLENICACH Zarablu
dawne schronisko zajmuje... spół­
dzielnia szewska.

Nie lepiej Jest w MIĘDZYZDRO­
JACH, gdzie PTTK odbudował
obiekt na 80 miejsc. W 1952 roku 
zabrał go WOP aby w styczniu 
przekazać... FWP. ?->-«— ----  
wem?

Jakim pra-

..I NOWE BAZY I STACJE
Jedna form..... ~ .w.... zaspokajania 

mieszkaniowych potrzeb turystów
są organizowane coraz liczniej 
stacje turystyczne.

Stacja taka powstała na Tur­
baczu w Gorcach. Oddział PTTK 
w Rabce uruchomił ją w bacówce 
Instytutu Zootechniki na Wolicy. 
tuż pod szczytem Turbacza. 
Miejsc 30.

Na popularnym szlaku Orlich 
Gniazd z Częstochowy do Krako-

Dookoła Austrii

lejnych wycieczkach, które stano- 
.wlly ratdową ciągłość. Przy okazji 
organizowano pogadanki, konkur­
sy i Inne atrakcje.

Pomysł dobry, pozwala cieka­
wiej I po turystycznemu wyko 
rzystać niedziele i wolne dni oraz 
zdobywać odznaki turystyczne.

Zagraniczne 
kontakty
p OWAŻNYM debiutem v mię- 
“ dzynarodowym ruchu turystycz­
nym będzie dla Polski Międzyna­
rodowy Raid Turystyczny, którego 
organizacja powierzona została Pol-> 
skiemu Związkowi Motocyklowemu. 
O raidzie pisaliśmy już w Przeglą­
dzie. ok. 800 turystów zagranicz­
nych od 13 lipca zjedzie się do Pol­
ski i w dniu 21 lipca spotka się 
w punkcie docelowym w Olsztynie.

Chclelibyśmy, aby ten debiut, 
który pod względem propagando­
wym 1 finansowym może przynieść 
krajowi duże korzyści, wypadł jak 
najlepiej. Nie* zaimponujemy za­
granicznym turystom bogactwem 
ani komfortem, ale gościnnością, 
życzliwą informacją, pomocą, gdy 
zajdzie potrzeba — możemy pozo­
stawić jak najlepsze wrażenia.

n? ~,8 MPC? odbywa tle w rejo­
nie Morawskich Budzi-Jowic koło 

ni ogólnopaństwowy ’ zlot turystów CSR, podczas którego 
przewidziane są m. in. zawody tu­
rystyczne i wystawy. Na zlot wy-> 
jeżdżą z Polski 30-osobowa grupa 
reprezentująca PTTK.

« Ilpea rusza z Krakowa do Au­
strii pierwsza 33-osobowa wyefees- 
ka PTTK, organizowana przez Biu­
ro Wczasów 1 Wymiany Międzyna­
rodowej PTTK. Przejazd autoka­
rem, pobyt 13 dni.

Koło PTTK szczecińskich
wyższych uczelniach rozpoczęło 
wymianę zagraniczną od zaprosze­
nia 20-osobowej grapy studentów 
szwedzkich, której pokazano Pomo­
rze i ciekawsze rejony kraju.

Młodzież szwedzka interesuje się 
Polską, chce tu przyjeżdżać na wy- 
Doczynek. jeżeli tylko zostaną za­
łatwione wszelkie formalności na­
tury administracyjno - finansowej.

Więcej
autobusów
w Wiśle

Wisła jest jedną z większych 
miejscowości turystycznych — ciąg­
nie się kilometrami od Centrum, 
przez Wisłę — Czarne. Wisłę— Ma­
linkę 1 Wisłę — Głębce. dlatego 
piechotą trudno ją przemierzyć. 
Dobrze się też stało, że od 2 czerw­
ca zwiększono liczbę autobusów, 
krążących po Wiśle. Obecnie z Cen­
trum do Czarnego uruchomiono UB 
abustronnych połączeń, a do Ma­
linki, gdzie znajduje się najwięk­
szy Dom Turystyki PTTK — 8. 
Zwiększono też ilość kursów do 
Istebnej oraz poprawiła się komu­
nikacja autobusowa z innymi miej­
scowościami.

Gra warta świeczki
11EZ przesady, ale nie ma chyba Żelazowej Woli. Ale mój Boże, po- 

warszawiaka, który nie prag- einaiom w tati • «r ^^int
nąłby w słoneczną niedzielę, wy­
rwać się z zakurzonej, dusznej sto­
licy gdzieś na powietrze, do lasu.

ciągiem, w taki upał, 1 w dodatku

nad wodę.

co za tłok! Nie!
Tak myśląc i szukając (szukaj a 

znajdziesz!) w ubiegłą niedzielę
..odkryłem'* ziemię obiecaną:Wyrwać się! Ba! Ale gdzie? Na -odkryłem** ziemię obiecaną: 

Bielany? Pełno tam „ludu”, jak i ««UROCZYSKO BUCHNIK" koło Ją- 
śledzi w beczce. Można oczywiście I Płonnej. Komunikacja palce lizać» 
zaryzykować wycieczkę pociągiem ) z placu Braterstwa Broni na Pra-
do Puszczy Kampinowskiej. co 10 min. specjalny autobus.

Po czterech etapach 
Polska utrzymała koszulki liderów
Kowalski na trzecim miejscu

SAELFELDEŃ 3.7 (tel. wL), Rozę- 
Irany rve wtorek IV etap wyścigu 
kolarskiego Dookoła Austrii na tra­
sie Wattens — Saelfelden, długości 
138 km byl w zasadzie pomyślny 
dla lidera drużynowego wyścigu,. 
Polski. Przewagę po trzech etapach 
około 5 minut nad w.eellderem, 
Austrią, udało sie naszym kolarzom 
powiększyć do około 10 minut, na- 
‘omlast zmniejszyła sie różnica w

— 4.20.45 7. Chwlendacz — 4.21,28 
15. Kowalski — 4.24,07 54. Czarnecki

PO CZTERECH ETAPACH:

1. Goeransson Szwecja — 20.37,14 
2. Despeghet, Belgia — 20.38,02. 3. 
Kowalski — 30.40,05, 8. Chwiendacz 
— 29.43,29, 18. Bugajski — 20.39,09,M°sunlcu do Uzcęiego zespołu w 40, ciirnickf - 21.24,11. 

klasyfikacji. Belgii, mianowicie z
13 minut do 9. w klasyfikacji ogól­
nej indywidualnej po czterech eta­
pach, wicelider wyścigu. Kowalski 
soadl na trzecia pozycję. Chwlen 
dacz poprawi! lokatę z 11 na 8 
miejsce. Bngalski z 33 na la. nato­
miast ciągle jeszcze niedysponowa­
ny wskutek zaziębienia Czarnecki.
spadł z 18 aż na 40 pozycję.

Wtorkowy etap przyniósł 
cięstwo Belgowi Butzenowi, 
ciąż ..kolarzem dnia** był

zwy-

małp
znany zawodnik gospodarzy. Win- 
di^ch. który pierwszy osiągnął 
szczyt Strub (2.200 m n.p.m.) z prze­
wagą około 4 minut nad 11-osobo- 
wą czołówką, w której oprócz Bu- 
galskiego i Chwiendacza byli m. in 
Belg Butzen i Austriak Ignatowicz.

Na zjeździe czołówka dopędzlła 
samotnego uciekiniera, który do­
trzymał jej tempa, natomiast z czo­
łówki odpadli teraz Niemcy Meister 
1 Schober oraz Francuz Sauliere.

Kowalski j lider wyścigu Szwed 
Goeransson jechali za czołówką ze 
stratą około 3 minut, natomiast 
£fWi?r!ywZ n,aszej drużyny. Czarnec- 
ki był bardzo daleko z tylu.

Etap rozegrany został niedaleko 
przed Saelfelden, kiedy na 10 km 
przed metą uclekl niespodziewanie 
Butzen. Jadać w znakomitym tem­
pie potrafił on odrobić na tym nie­
wielkim odcinku około 2 i pól mi-
nuty nad drugim z kołu na 
Cle. zreiztą awym rodakiem 
pechel.

WYNIK IV ETAPUt

me- 
Des-

'■But*en, B®1*1* — 4.16.52 2, De»' pcjhel Belę!» _ 4.19,17 s icna,0. 
wici Austria — 4.20,44 |, Bugalskl

Des-

1. Polska — 82.28,47 2. Austria — 
62.10,28 3. Belgia — 62.11,37 4. Szwe 
Cja — 62.26,47 5. NHD — 62.47.21 6. 
Jugosławia 7. Francja.

Punktacja górska: 1. Durlacher
Austris 10 pkt., 2/ Czarnecki
Goeransson — po 7 pkt., 10. chwlen- 
dacz — 2 pkt.

W środę kolarze miel, przerwę, 
w czwartek V etap Saelfelden — 
Grossglockner — Spittal (144 km).

Jerzy Poncek 
broni swego rekordu 

ne trasie Poznań - Warszawa

30 minut drogi i jesteś na miejscu.
51! ha lasu, staw, kajaki, parkiet 

taneczny, dobrze zaopatrzony bufet 
dla zgłodniałych. Zyć, odpoczywać 
i nie umierać. Naprawdę znakomi­
te tereny wypoczynkowe. Niestety, 
życie nie Jest bajką. I Buchnik teź 
nie Jest bez wad.

Osądźcie sami.
,,Opiekunem** Buchnlka do nie­

dawna był WRZZ. Na wiosnę prze­
kazano osiedle Radzie Zakładowej 
Zakładów Przemyślu Metalowego 
„Avia”. Związkowcy „Avii” zabrali 
się do dzieła z całym sercem, i o 
dziwo, jeszcze go nie stracili. A 
jest nad czym rozpaczać. Buchnik 
na gwałt potrzebuje inwestycji. 
Poprzedni „opiekun** zapomniał o 
tym. oto dziś buchnicki staw jest 
tak, zarośnięty, zabagnlony 1 wy­
dziela takie zapachy, że trzeba być 
naprawdę zdeterminowanym miesz­
czuchem, by mimo 'wymienionych 
..przyjemności”, zdecydować się 
na przejażdżkę kajakiem, nie mó­
wiąc już o kąpielk

A można przecież niedużym nat 
kładem zrobić ze stawu wspaniały, 
naturalny otwarty basen. ‘

Albo inna sprawa. Poprzedni 
..właściciel” Buchnlka, Widząc, że 
co niedzielę ■ przyjeżdża tutaj kil­
kaset młodych ludzi, nie potrafił 
zaimprowizować chociażby Jednego 
boiska do siatkówki? Nic, ale to 
absolutnie nic tu nie zrobiono, ani 
lednego boiska, ani Jednego urzą­
dzenia sportowego.

Nie sposób przecież cały dzień 
ylko opalać się, spacerować, czy 
•pać. z jaka chęcią człowiek wy­
prostowałby kości, zagralbv w siat­
kówkę czy koszykówkę, a tu nie 
ma gdzie i nie ma czym.

Z upoważnienia stałych bywal­
ców Buchnlka gorąco apelujemy 
do Stołecznej Rady Narodowej 1 St. 
Komitetu Kultury Fizycznej o 
przyjście z pomocą Radzie Zakła­
dowej |.Avii" w dokonaniu najbar­
dziej niezbędnych inwestycji. Chęt­
nie zgodzimy się nawet na odpłat­
ność w korzystaniu z urządzeń 
sportowych. Byleby były:

(SB)

M SW<5J maraton lekkoatleci 
,riiwięc nie mieliby go 

‘„dolarze? Przed rokiem 
zadebiutowali oni w maratonie na 
trasie Warszawa — Poznań, w tym 
'i0/1!' „,0. ‘u* w najbliższą nie-- 
dzielę , bm. pojadą w kierunku 
wS? ~ 2 Poznanla d0 

Przed rokiem zwycięży! Jerzy 
wfrn r, na dystansieJO2 km przfeclętną szybkość .38.020 

o godzinę. Czas osiągnięty 
przez Pancka — 7.40.55 zapocząt­kował Jednocześnie rekordP trasy 
«jscigii, który ma być rozgrvwa- n? ,e‘ tras™

^•"•Wch zawodnt- 
iniióJ.31? n e Jcs-wze zamkntę- 
oJ. nazwisko Pancka. Czy 
w?e nw 'JSRra '^'Sl Nlewątplf- 
«le ma taką ambicję, gdyż Jak 

1X'l:oatla,• ,Pra«nlenlem Jego 
a*’1"**"! w mistrzostwach śwla-

p.>TRnic? TU®80. ‘cs* *ym "'lęk- 
sze, że chclalby udowodnić w ml- 

a,w‘a'«. Że Jego 9. miej­
sce u Kopenhadze nic było przy- n"ękt??e%^ *° mu P^^^ują

Ale, aby pojechać na mistrzo 
stwa. Pancek musi wykazać się do­
brą formą zarówno ;na trasie Po­
znań — Warszawa ’ jak I’w mi­
strzostwach Polski, które odbędą 
się w tydzień później w Rzeszowie’

Z czołowych zawodników zoba­
czymy w maratonie oprócz Panc­
ka: Podobasa, Więckowskiego. Ka­
rpińskiego. Wrzesińskiego, Wójcika, 
Waliszewsklego, Jurka, Ochmana, 
Trochanowsklego, Bedyńsklego, Kią. 
binsklego i Wiśniewskiego.

Start wyścigu nastąpi o aodzl- 
nie 11.00 na Placu Wolności w Po­
znaniu, meta , około godziny 19.00 
na Stadionie. Dziesięciolecia w 
Warszawie., Podczas przejazdu ko- 
Jarzy przez ulicę stolicy, ruch ko­
łowy na mieście nie beazle wstrzy­
many. Kolarze będą pilotowani przez motocyklistów. ’ H

Na trasie będą trzy lotne flnl- 
Ph^Tn^^^^ Koninie I Kutnie.

Kole, a żyw- nosclowy — w Łowiczu,

Gdzie
nie wolno
biwakować

granicznej, na Urenach wyła* 
czon yr h s pod cbowiązkU P®’ 
siadania, specjalnych 
na pobyt. Jest dozwolons * 
każdym ml.Jscu I d każd.J 
porz., » wyjątkl.m:,

— plaż, ni. oddanych J“1- 
cz. do użytku publlcmoicl, 

, , — wydm, umocnlających 
brzeg morski, ; ,

—— obszaru ’ sasrókości , 100 
m, llcząc od lądowej linii 

.granicznej, .. - ■ ' ■

Il.39.fi
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Pokłosie I rundy w ligach piłkarskich
Notatnik

piłkarza
Finał Pucharu Polski rozegranv 

zostanie w Warszawie w dniu 22 
‘ipca. b mecze półfinałowe 10 llp­
ca. W półfinałach spotkają si? 
Gwardia W-wa — ŁKS Łódź oraz 
! nia Racibórz — Górnik Zabrze.

Decyzja zarządu PZPN o rozgry­
waniu meczów mistrzowskich Ii 
11 ligi w soboty spotkała się ze 
■sprzeciwem niektórych drużyn ślą­
skich. W związku z tym PZPN ze­
zwala na rozgrywanie meczów rów­
nież w nicrtzJele, pod warunkiem 
Jednak, że o zmianie terminu, naj­
później na 3 tygodnie przed da­
nym meczem, zostanie powiado­
miony PZPN 1 partner drużyny 
ubiegającej się o przełożenie spot­
kania.

Na najbliższym zebraniu zarzą­
du PZPN zapadnie ostateczna de- 
c.vzja dotycząca terminu rnzpoczę. 
cla Jesiennej rundy rozgrywek 11- 
eowych. W rachubę wchodzą dwa 
terminy — 3 1 10 sierpień

Zawodnik III ligi. pragnący grać 
zespole klasy wyższej zgo-mle 
paragrafem 66 Statutu PZPN.

cjl.
Kluby

okresie karen-

Trzy warstwy pierwszej ligi

Do tytułu mistrzowskiego
pretendują nadal

Gwardia, Lechia, Górnik i ŁKS
W ^,c^dhI, górnika ZABRZE. Jest ehyba pewny .tuproeentowego 
wszystkich drufvnieh k .V druzyn' które na nasze stosun- | pobytu w lidze w roku przyszłym. 
Ce e tveh \ J-llcowych. i kl opanowały najlepiej techniczne i Ostatnią wreszcie Jednozespolówą
ok«łlonV n'tk byt Jasn" lrkana «‘“ki piłkarskiej, w wio- grupę "tanowi Leeh Poznań.
i ZYtełnlków cbclellsniy zapoznać ynnej rundzie dominowała zdecy- Poziom spotkań by! w rundzie
nMzvchk^„>„J.,^1.I,rZyi;o,o.™ani:1T' liondycJa 1 myśI w wiosennej zróżnicowany. Może na-
batSlłl mi.^1 • . z.<”po,ow d0 '“V dobr4 techniką, nie poparta wet częściej byliśmy świadkami
wVe1 .V tr ?WS11 V. — wy501”10- le(1nak ambicją 1 umiejętną tak- wielkiego kalibru emocji I dużej
orVvsrYel^ ?•' “kładzie I ;yką. Wydarzenia ostatnich dwu Ilości bramek, aniżeli wvsokleg®
przyszłej czołówki ligowej. lat. w których ton krajowemu pił- —»-*-•- • — •

Nie przypadkowo rozpoczęliśmy I karstwu nadawały LEGIA, STAL 
krótkie podsumowanie rundy wio- I RUCH znów uległy dość powai- 
sennej od cofnięcia się myślą । nym przeobrażeniom, 
wstecz. Porównanie bowiem przed- i „Czerwoną latarnię** tabeli sta­

nowi po rundzie wiosennej LECH 
POZNAN. już bodajże od 4 lat

przeciętnie poziomu. Ustabilizowa­
ną formę posiadały' w zasadzie

NAJ
NAJ
I LIGI

Gwardia W-wa.
Najwięcej ■ emlsów 

Stal Sosnowiec.

Opo e. 
Najwięcej po-ażsk

Koguty Francji
na mecz pływacki z Polską

<1 PRZECIWNIKACH naszych ju- 
v niorów w» zbliżającym się me­
czu pływackim Polska — Fran­
cja, który odbędzie sie w War­
szawie pa pływalni Legii 8 1 7 
bm. wiemy stosunkowo niewiele.

Jaki poziom reprezentują przyszli 
a uczestnicy meczu juniorów?
8 Gwiazdą pierwszej wielkości jest 

18-letni Marsylczyk Christophe.
g który jak meteor pojawił się w 

ubiegłym roku na horyzoncie pły-

wacklm jut nte Francji, l«x lwia-
ta, nie tracąc do dziś nic ze swego grzbiet, 
blasku. Zawrotna i błyskawiczna klas. —

‘ Cnristophe rozpoczęta przy — Racz:kariera Chrlstophe rozpoczęta przy 
boku innego świetnego pływaka — 
rekordzisty świata na IM m grzbiet 
— Bozona charakteryzowała się 
nadzwyczaj szybk m poprawianiem 
wyników, awansujących go w koń­
cu do czołówki najlepszych grzble- 
eistów świata.

— Kiciński 1.11,1. 109 m- 
KuHckl 2.54 6. 201 m mot.

mski 3,38,7.
W. Duński

Telefonuje T. Kccerka

Budowlani

„Belgów” już znamy
Najwięcej zwycięstw 

w asnym boisku — 6 -
d a W-wa. | 1 1 •

wy»eE,_ na
I Francuzów"

Najwięcej porażek na wy- 1'■■■•••iiWii

nym boisku

— 6 Górnik Radlin.

nym bois <u
t-1 TT ERESA GO.1ZKOWSKA I ___
i- i -2- SKOWROŃSKA — sieroty z Do

IDA

O nadzwyczajnych sukcesach 
Chrlstophe może świadczyć to, 
te w ciągu roku z niezna­
nego pływaka awansował na 
zdobywcę czwartego miejsca na 
Olimpiadzie w Meloourne. Tam, w 
wyścigu na 1M m grzbiet, ulegi 
jedynie rekordzistom (wiata Thieie 
i Moncktonowi oraz Amerykanino­
wi McKinney. Chrlstophe w 
pierwszym przedbiegu ustanowił 
rekord olimpijski czasem 1,04 2. W 
bieżącym roku Christopbe przepły­
ną! 109 m grzb. na' M metrowej

Jutro 
rozpoczynamy

starty
HENLEY, 3.7. A Więc jutro 

o godzinie 12.15 (tj. 13.15 na­
szego czasu), startuję w eli­
minacjach z Anglikiem Bee- 
ehem, a około godziny 18. 
dwójka Schwarzer — Jago- , 
dzlńskł walczyć będzie a pa­
rą angielską, zaszły bowiem 
pewne zmiany. Szwajcarzy, 
którzy w przedbiegu mieli się 
spotkać z Anglikami, a zwy­
cięzca tego biegu miał dopie­
ro walczyć z- Polakami — wy­
cofali się z konkurencji.

Muszę się bardzo spieszyć, 
ponieważ właśni a przyszedł, 
lekarz. Na treningu nadwerę­
żyłem sobie mięsień barkowy 
1 czeka mule za chwilę blo­
kada. Czaję się Jednak dobrze.

Mieszkamy jak co roku u 
p. Gordon, która przyjmuje

Poza niedoścignionym dla na. 
szych grzbiedstow francuskim o- 
limpijczykiem stanie przeciwko 
nim również doskonały pływak 
Boudelln gorszy wprawdzie od 
Chrlstophe ale też znacznie młod­
szy. Najlepszy jego tegoroczny 
wynik równa się 1.10,4 i był usta­
nowiony na • długiej pływalni.

Oprócz grzbiecistów dobrą klasę 
reprezentują crawliici na 100 m 
dow. Najtwardszym orzechem do 
zgryzienia będzie zapewne bardzo 
dobrze zapowiadający ■ się Junior 
KamouH, który na zawodach elimi. 
nacyjnych przed meczem z Polską 
przepłynął setkę w 1.00,2. Niewiele 
gorszy od niego jest drugi sprin­
ter Brieu, legitymujący się także 
dobrym czasem 1.00,9

Sprinterom ustępują klasą czte- 
rystumetrowcy. Żaden z nich 
ąni Lpuret ani Mattussiere w spot­
kaniu kontrolnym nie zdołali prze, 
kroczyć granicy 5 minut. Mattus­
siere miał na 400 dow. — 5.10,2 a 
Lnuvet — 5.11,8.

Typowany we Francji na na­
stępcę świetnego żabkarza Drous- 
sarda — Weeekerle na skutek cho.

mu Dziecka na Bielanach — doko- 
' nały w środę losowania konkursu

PKO1. efektem którego będzie wy­
jazd 10 szczęśliwców’ na Kolarskie 

i Mistrzostwa świata do Brukseli

tylko 3 drużyn». Wysoki Jej pułap 
osiągnęły GWARDIA 1 LECHIA, 
Słabiutki — LECH POZNAN. Po- Sosnowiec

sezonowych horoskopów większa- i 
Aci trenerów z obecnym układem 
tabeli jest bardzo interesujące. ! \------- ~ .------ -— — - —•
Ograniczyliśmy się tylko do przy- drużyna ta bobąter.ko walczy o 
pomnienla dwóch faktów. Zdaniem , ohron’ ’ rgiystencji, w

została drużyny dosłownie co ty­
dzień demonstrowały zmienną 
formę.

Bez porażki na własnym ! Losowanie odbyło się
boisku — Gward a W-wa Le- 1 w Totalizatora Sportowego
c la Gdafs Polcn a Bytom Europejski w obecności
Stal Sosnowiec i G^nlk S । PKO1. PZPN I To-
dlin. tallzatora.

W konkursie brali udział cl

Drugołtgowcy grają
ogółu piłkarskich ■Tarhowców" n^ J^nak rudown. wyiwo" i
-lląska, czohiwkc ł ligi tworzył | >«"« «'j ■L ISorio™

d“unk!y^ n0Ó,?l
dowante mniej od wszystkich niestety po-
„czerwonych latarń” powojennych Ii-ligowych nie był
rozgrywek ligowych. Pewni na- '"^starczy tylko wspo- 
dzleje na pozostanie w lidze przj -! SSlŁ *• w«T»cy niemal sdegra- 
śwlecać mogą natomiast GÓRNI- | przed rokiem ll-ligowcy
KOWI RADLIN, który tylko o Je- : P Ie/ą obecnie do czołówki, a by- 
den punkt ustępuje LEGII WAR- ! n1 IlgoWB <P°za c*‘
SZAWA, a o 3 pkL piątemu siłę wprowadzone .do
tabeli RUCHOWI CHORZÓW. | klasy wyższej, bronić się muszą 

_ . , ,. ■ przed spadkiem.
.----------- - 7 77 —------- Ii*owa na Półmetku wy- w grupie południowej walka o

mi rywalami bojowością, sercem । odrębniła 3 grupy drużyn. €so- ’ awans do I Hel rozetrą «le w run­
do walki, skutecznością w grze, ■ łowkę stanowią: GWARDIA» LE- I dzie Jesie—

.c o kondycją i szybkością, LECHIA — ! CHIA. GÓRNIK ZABRZE 1 LK«. 1 pomiędzy
jtanawla ! przerastała o głowę potencjalnie przv . czym każda s tych druivn nwnvAv
przy or- ' siebie si 

uaniznwaniu meczów międzrnaro dem taktycznym, ....------ w--
lowvch I mipflzvpahstwowych. Po ; dużą inteligencję 1 myśl, 
wiedział 011 również, że wszelkiego ; Pewnym zaskoczeniem są też niż- 
rodzaju obozy 1 zgrupowania prze- !’ze, niż się spodziewano 
prowadzane będą przez PZPN wta- 1 LEGII WARSZAWA, STALI 
snymi silami. I NOWIKC. WISŁY KRAKÓW,

opieczętowane

stklch klas rozpro- 
a swe mecze bilety 
przez /lany OŻP?.*, 
następnie będą sir

। GÓRNIK ZABRZE, w grupie nato-
stosowanie — jai miast apadkowlczów — widzieli ■ 
wszelkiego rodzaju • niektórzy — Jak na dłoni — 

'GWARDIĘ WARSZAWA I LECHIĘ
„ ♦ : GDAŃSK.PZPN postanowił wystąpić do Ra- I Tymczas

ze wszelkie transmisje z Impre: 
piłkarskich pobierane będą opłaty

przyszłym PZPN

nlespouzlan-

<lzą w lidze na półmetku zdocydo- • 
wanle i jak najbardziej zasłużenie, i 
GWARDIA górowała nad wszystki- ’

- — ••••» uu * ugi lurrgiii się w run* 
dzie jesiennej najprawdopodobniej

CRACOYIĄ 8ZOM-o glowc potencjalnie przv czym każda z tych drużyn BURKAMI, w grupie północnej
niniejszych pod wzglę- , może się ubiegać o tytuł mistrza I liezvn.v na powrót w szeregi eks-
trnym, wykazując w Polski. Najliczniejsza Jest grupa traklasr — POI onii nvnnnsrr?inleligencję 1 myśl. środkowa: RUCH, POLONIA BY- 1 warto by J^cm" wspomnieć
«skoczeniem są też nlz- TOM, WISŁA, BUDOWLANI. ,4dzKch. Można było stwierdzić, 
i. lokaty STAL, LEGIA I w pewnym odstę- i, panownle z gwlidklem dostra-

SOS- ple GÓRNIK RAni lN, w której ' jaJl się do słabego poziomu roz- 
a na- fn PriiTłlai w tał oh-vtll n!V1 wir :...  7_ _____ ... . . *to grupie lej chwili nikt nic grywanych spotkań.

W krainie ostrego strzelania
Naszym przeto zdaniem należa- 

!lobv przed rundą Jesienną prze- 
| prowadzić dokładną selekcję sę­
dziów upoważnionych do prowa­
dzenia spotkań I i II ligi. Niech 
będziu tych sędziów do dyspozycji

'iście najlepsi.

Bez straty punktu na wlas- ] wszyscy, kti-rzy w czerwcu brali 
nym boisku — Gwardia W-wa. ‘ udzla! w zakładach Totalizatora

Bez zwycięstwa na włas- ' ‘ ‘
nym bo sku — Lech Poznań.

specjalnych zielonych kuponach 
,..Jl. Oto numery I nazwiska dzie- 
■ sięclu wybranych:

1. Czesław Nlechoda z Hajnów-
dz. - P„nSń. i 1 numer kuP°nu: BH

i 647099
Bez zdobycia punktu na ob* < 2. Józef Raluchowskl z tyrar-

cyrn boisku — Lech Po- ' dowa, AA 74319 
znań. i 3. Kolektura 21, nr banderoli

! 2483, kupon AG 521030 z Kra- 
i kowa

4. Kolektura 14/12, banderola 
l 1164, BL 819355 z Zielone! Góry 
| 5. Ryszard Kamiński z Włoch,

AB 19u097 (n" banderoli 13!)
6. Władysław Sikorski z Warsza­

wy, Grochowska 252, AA 36230
7. Franciszek Wencel z Tucholi, 

BE 405304

też czujemy się u niej jak 
domu.

bramek 30

Najmniej bramek — 
Poznań.

Najlepsza defensywa: Lechia 
Gdańsk — B straconychstraconych

nlk
Najgorsza defensywa: Gór- 

_ 27 straconychKadl.n
nramek i Stal Sosnowiec — 
26.

8. Leonard Weraszczcńskl, War­
szawa Stalowa 28, AA 38640

9. Ma lan Wawrzyńczak, Poznań, 
BC 2859551 10. Zoigniew Folutowskl, • War-

alngl. Tym niemniej już za pierw»

walnl
artem na W metrowej pły- 
zdołał przepłynąć 200 ro

„Murarzy” coraz mniej Komunikat Totka

ultafv: Lema ,w* roiurowsKi, • war.y ’ , sząwa, Krochmalna 47, AB 197527
Ruch — Stal | Nazwiska zwycięzców konkursu 
/a — Polonia z pozycji 3 I 4 podamy w Jednym 

oyi-m on, uo n k Zabrze — z następnych numerów Przeglą- 
iłornik Radlin f :J. LenaW-wajdn, po przysłaniu z kolektur od- 
— Budowlani Opole 6:0, Gór- ; etnków gdyż w losowaniu brały 
nlk Zabrze — LKS 1:5, Wisła i udział odcinki B.
-- Górnik Radlin 5:1. I Lipiec Jest miesiącem „francu-

Naleześci.l różnicą lednej »< *
bracki (rzegrał Lech ?~nań
- 6 razy> wane) czeka Paryżl Zwycięzcy o-

________________ . prócz stolicy świata zobaczą Aka­
demickie igrzyska Sportowe.

Gwardia

klas, w 1.01,4 wyprzedzając swego 
kolegę mającego również przybyć 
do dolski o 1,1 sęk. Motylkarze. 
którzy prawdopodobnie będą star­
tować nie na »», a na IM m mot.. 
mogą się pochwalić takimi czasa­
mi; Zasa — 1.12,« 1 Tscban — 1.13.8.

Z jakimi atutami przeciwko .ko­
gutom” Francji wystąpi nasza 
młodzież?

z ustaleniem ostatecznego składu 
trenerzy postanowili poczekać do 
czwartku kiedy to chłopcy przejdą 
chrzest przedmeezowy w zawodach 
kontrolnych. Dlatego te* nleroz- 
patrujemy szczegółowo możliwości 
wszystkich pływaków 1 ogranicza­
my się jedynie do podania najlep­
szych wyników niektórych zawod­
ników. są one następujące: (wszyst­
kie pochodzą z długiej pływalni):

IM m dow. — Aluebna 1.M.1, L. 
Belczyk 1.01,4 4M m dow. — Ba-

ja startować będę na nowym 
skiffie, a dwójka t czwórka 
na pożyczonym sprzęcie.

W Henley panuje już na­
strój wielkich zawodów. Ho­
roskopy są różne, a co będzle» - 
przekonamy się już niedługo.

A kolarze

«POZIOMIE plłkarstwa w da­
nym kraju, a przede wszyst­

kich o umiejętnościach strzelec­
kich napastników świadczy w po­
ważnym stopniu Ilość zdobytych 
w rozgrywkach bramek. Ta słusz­
na w zasadzie dewiza, nie znaj- 
iłuje jednak potwierdzenia w Pol­
sce. Przed dwoma laty. kiedy 

•ulegliśmy złudzeniu. że poziom 
p/iłki u nas wzrasta, napastnicy ; 
strzelali dość słabo, obecnie — gdj , 
bez przerwy narzekamy na brak 
..bombardierów". I-Hgowcy strze- j 
lali w rundzie wiosennej znacznie 
lepie), aniżeli w latach 1954-36. 1

W roku 1954 (w lidze było wów- j 
czas 11 drużyn) w rozegranych 
wiosną ogółem 55 spotkaniach na | 
pasuiiry zdobyli 135 bramek, co 
dawało przeciętną 2,45 na jeden . 
mecz. Rok później w tym samym • 
okresie strzelono w 66 meczach 
160 hrarnek (przeciętna 2,42}. |

Pewien postęp na tym odcinku ' 
zauważyliśmy w roku 1956, kiedy 
I-Ugowcy strzelili w rundzie wio ; 
sennej 1P3 bramki, poprawiając 
przeciętną na 2.92. Przed rokiem i 
Eadł również rekord bramek zdo- 1 

ytych podczas jednej niedzieli. '
Strzelono Ich wówczas w sześciu . 
spotkaniach — 23. i

Dalszy krok naprzód zwiastuje i 
tegoroczny sezon. Trzeba to przy 1 
pisać częściowo faktowi, że nasi 
ligowcy niemal całkowicie zanie ; 
chał! ' stosowanej powszechnie 
przed 2 laty taktyki ..murowania I 
bramki”. j

Dążenie do rozstrzygnięcia spo ' 
tkań za pomocą gry ofensywnej ł 
przvczvniło się do zwiększenia ilo­
ści ' strzelonych bramek podczas ; 
Jednego meczu. Świadczą o tym : 
takie np. rezultaty: Legia — Gwar- j 
dla 4:3, Ruch — Stal 6:2, Górnik , 
Zabrze — LKS 1:5, czy Gwardia —

ko jsdyny polski skrzydłowy, wal- » — Prutek, Polok, 2 — Plechaczek, 
czy o palm» pierwszeństwa w ilo- | Pleda. 1 — Pala,. Suszczyk, Nlero- 
ści zdobytych bramek z zawodni- l La.
kami grającymi w środkowej trój- e..x—. e » n—j- rPolonia Bytom: 6-Llberda, 5

Bezsprzecznie najbardziej bram- 
kostrzelny napad posiada w tym 
roku Gwardia Warszawa. Zdobyta 
ona w 11 spotkaniach 30 bramek.

Tabela
strzelców

Tramplsz, 3 — krasucki, 1 — Pro­
cak. Narloch.

Wisła Kraków: 6 — Rogoża. 4 — 
Gamaj, Kościelny II, 3 — Budek. 
1 — Machowski, 1 •— samobójcza 
(Mastań». :

Budowlani Opole: 6 — Spałek. 
3 — .Tarek, 2 — Poplutz. Mielnl- 

1 czek. 1 — Stemplewski.
; Stal Sosnowiec: 4 — Ciszek, Krę- 
! żel, 3 — Uznański, 1 — Majewski, 
t Dziurowicz, Szymczyk, ZąbczyńskL
I Konopelskl, śpiewak.
I Logia Warszawa! 6 — Kempny. 
1 4 — Rrychczy, Ciupa, 3 — Emudz- 
1 ki. 2 — Nowara, Kruk. 1 -- Jane- 
I czek, Strzykalskl.

Górnik Radlin: 4 — Dybała, 3 — 
I Krawczyk. 2 — Bożek.

Lech Poznań: 2 — Gogolewski, 
Anioła. 1 — Słoma. Loch

P, P. Totalizator Sportowy za- ; 
wiaramta, te w 24 zakładach 
(piłka nożna) na dzień 30 czerw­
ca br. odszukano 15 rozwiązań 
bezb^dnych, 285 z 1 błędem i 
3.383 z 2 błędami. Zgodnie z re­
gulaminem na nagrody I stopnia 
przypada kwota po około 23.900,— 
z'., na II stopnia pa 1.260.— zł. 
i na III stopnia po 106,— zł.

W konkursie Toto-Lotek na 
dzień 30 czerwca br. stwierdzono 
17 rozwiązań z 5 trafieniami, 523
fleniaml. . Tak wlec na nagrody
i stopnia p^rypat 
około 9.200,— zł., 
po 300,— zł. I na 
17,— zł.

na II stopnia 
III atopnla po

wladamla, że spotkanta < 
Kraków — Unia Tarnów 
objęta 25 zakładami na 
7 7.57 r. nie odbędzie

Towarzyskie mecze
CZĘSTOCHOWA. We wtorek 2 

llpca gościła w Częstochowie pił­
karska drużyna II ligi austriackiej 
Schwechater-SpoMlngTClub, ..„która . 
spotkata-.0lę„z?rnleJscową:;Krą.^Go:; 
ścle zagrali słabo, przegrywając 
1:3 (1:2).

BYDGOSZCZ. We wtorek roze­
grano w Inowrocławiu towarzyski 
mecz piłkarski, w którym cho­
rzowski Ruch pokonał przodowni-

•towv za- '.<a pomorskiej ligi okręgowe! 
CWKS II ' Cularię Inowrocław w stosunku 
f poz. 41 5:2 (3:0). Bramki dla pierwszo.

dzień

rwązku z tym nie będzie brane 
1 pod uwagę.

ligowców uzyskali: Cieślik oraz 
Polok 1 Alszer po Jednej. Dla 

' łnnwroclawia Borucki I Lewandow- 
I skl.

Byszewski

drugi w potędze skoku 

w Lipsku
W dniach 27 do 30 czerwca odby­

ty się w Lipsku (NRD) międzyna­
rodowe zawody konne z udziałem 
ekip: NRD, NRF, ZSRR, Szwecji. 
CSR, Węgier, Rumunii I Polski 
Polskę reprezentowali na zawodach 
Byszew’skl (Besson Argun), Sta­

jadą, jadą
W NAJBLIŻSZYCH dniach O»' 

czekują naszych torowców 
starty za granicą. W sobotę

1 w niedzielę odbędą się w Lenin­
gradzie międzynarodowe zawody 
na które z Polski wyjeżdżają: Bek. 
Jamroz, Czabajski, Grundman, Mar- 
chwlńskl, Mąkowskl, Wasluczyńskl 
1 Biedroń. Kierownikiem zespołu 
jest inź. Henryk Terlikowski. '

W Berlinie (NRD) uczestniczyć 
będzie w niedzielę w zawodach 
międzynarodowych nasza trójka to- 
rowców: Zając, Jabczyński l Pie­
chota. Kierownikiem zespołu jest 
trener Józef Kupczak.

tował w niedzielę w Moskwie w 
wyścigu na 200 km uległ zmniej­
szeniu. Do Moskwy- wyjechalo tyl. 
ko trzech'naszych szosowców, mia­
nowicie: Grabowski, Paradowski 
i Lasak. Kierownikiem jest Józef 
Kaplak.

W tych dniach miała wyjechać 
do Budapesztu . para Jankowski 
— Waliszewskl, na plęclodnlówkę 
na torze (wyścig amerykański) w 
dniach od 9—13 hm- Program prze­
widywał codziennie dystans 1M 
km. W środę nadeszła do Warsza-. 
wy wiadomość że Węgrzy przeło­
żyli termin zawodów aż na wrze.

wiński (Dukst, Demagog Swldzlń- 
skl (Bej, Szum) oraz Matławzki 
‘Alchemik).

Panujące upały utrudniały po­
ważnie przeprowadzenie konkur­
sów. Rażony słońcem ogier Alche 
mik szalał w sobotnim konkursie 
na parcours i po - zdemolowaniu 
kilku- przeszkód, zostsl wycofany 
przez jeźdźca Matławsklego. Lekarz 
wet. stwierdził porażenie 1 nie ze­
zwoli! na dalsze starty Alchemika 
w Lipsku.

Udarowi słonecznemu uległ rów­
nież 1 zemdlał po pierwszym na­
wrocie w konkursie pucharowym 
Jeździec Stawiński: Fakt ten spo­
wodował wyeliminowanie Polaków 
z tej rozgrywki, gdyż wobec wy­
padku z Alchemikiem stanęli oni 
do konkursu o Puchar tylko w 
trójkę, bez rezerw.

Poza tymi nieszczęśliwymi wy. 
padkaml, nasi jeźdźcy, w ogólnej 
stawce około IM koni, zajęli kilka 
niezłych mlejse.

Największym sukcesem było za­
jęcie przez Byszewskiego II - miej­
sca w konkursie potęgi skoku. By­
szewski dosiada! w tym konkursie 
Demagoga.

W poniedziałek nasza ekipa uda­
ła się do Bad Aaachen (NRF), 
gdzie corocznie odbywają s'ę nie­
oficjalne mistrzostwa świata z u- 
dzlalem czołówki jeździeckiej za­
równo nasi jeźdźcy, jek 1 konie 
czują się już zupełnie dobrze.

(d)

sień. Z.W.

Polonia Bytom 
Namacalnym

I 5 Ruch Chorzó HI LIGA

: 7znika z naszych Wisła Ih-ak^wnajlepszy strzelec

;ic ;

Grupa pćLzocM

26:31 
25:35 
15:36 
20:42

Coraz bardziej 
boisk etatowy.

35:17 
27:19 
26:22 
19:10 
31:19

Jednym meczu.
W tegorocznej rundzie wiosen­

nej zaszła jeszcze jedna zmiana 
w królestwie strzelców bramek.

i 31
[ i ; polonia ET4B0«sc2

Zinnowitz

5} 1*5 »11 m | 20:17

3 ! §

I 5

6 > Górnik ?.«lbrxycn h'ó7
TiTo-Tb-rTyTa'!

i Włókniarz tosłask i

:0

+
rrói?-

"Ó ; V

> Broń Radon
75T5‘ i....;....

Grupa, południ ova ’

r

Namacalnym tego dowodem jest । 
znów poprawa na półmetku prze ; 
clętnej i ilości bramek zdobytych < 
podczas jednej niedzieli. Wiosnr | 
1957 r. w 66 spotkaniach, strzelono , 
w I lidze 218 bramek, osiągając । 
dość wysoką przeciętną 3,33. Po­
pisowym dniem napastników I ligi I 
była niedziela 26 maja, kiedy zdo- ' 
byli 26 goli, czyli 4,33 bramki w '

w jprlnej drużynie, coraz częściej 
natomiast rlajo się zauważyć roz­
kładanie ciężaru zdobywania goli 
na całą drużynę. Tak jest obecnie 
w warszawskie! Gwardii, Górniku 
Zabrze. Legii. Budowlanych Opole. 
Stali. Polonii Bytom, Wiśle, a na­
wet w Górniku Padlin I Ruchu 
Chorzów, w którym dotychczas do. 
minował strzelecki mit Cieślika.

Królem strzelców rundy wiosen­
ne! został ku ogólnemu zdziwieniu 
weteran naszych boisk.
Ba an. który wyraźnie 
wał zeszłorocznych 
Kompnego. Pohla. Jankowskiego 
czy też Cieślika. . .Wysoką lokatę utrzymuje nadal 
gwardzista Baszkiewicz, który Ja-

1.:4

10 — Baran.
8 — Baszkiewicz.
6 — Spałek, Liberda. Szla­

gowski, Zb. Szarzyński, Gaw­
roński, Lewandowski, Rogoża, 
Kempny, Soporek.

5 — Szaleckl, Tramplsz, 
Jankowski, Lentner, Cieślik.

4 — Ciszek, Polok, Prutek, 
Hachorek. Gama], Pohl, Brych- 
czy, Ciupa. Kościelny II, Dy­
bała, Krężel.

3 — Żmudzkl, Wletecki, Bu­
dek, Krasucki. Gronowski I, 
Krawczyk, Uznański, Szym­
borski.

2 — Poplutz, Jarek. Mlel- 
niczek, Bożek, Musiał (Le­
chia). Plechaczek, Nowara, Je­
zierski, Pleda, Gogolewski, No­
wicki, Kruk, Anioła.

1 — Czech, Olejnik, Kowal. 
Gawlik, Janeczek. Strzykalsk , 
Słoma, Kowalec, Machowski, 
Procak, Narloch, Pala, Niero­
ba, Gadeckl. Majewski. Dziu- 
rowlcz, Szymczyk, Żabczyń­
ski, Konopelskl. Stemplewski, 
Korynt, Fojcik, Śpiewak, Su- 
szczyk.

poprawiając swój dorobek sprzed 
roku aż o 22 gole.. Gwardia poprą 
wiła też zeszłoroczny rekord Lę­
gli. która na półmetku zdobyła 
wówczas 2fl bramek.

A oto wykaz strzelców bramek 
w poszczególnych drużynach:

Gwardia W-wa: 8 — Baszkle- I 
U|C8t fi _ Gawroński. Lęuandow- ■ 
skl. Zb. Szarzvpski. 4 — Machorek

Lechia Gdańsk: 6 — Szlagowski. J 
3 — Gronowski I. 2 — Muslal. No i 
wieki. 1 — Gadeckl, Korynt, 1 — , 
samobójcza (Stuslo ŁKSi. i

Górnik Zabrze: 5 — Szaleckl.
Jankowski, Lentner. 4 — Pohl. 1 . 
t- Czech, Olejnik, Kowal. Gawlik. 
Foldk.

ŁKS Łódź: 10 — Barnn. 6 — So- 
porck, 3 — Wlctcckl. Szymborski. 
2 — Jezierski. 1 — Kowalec.

Ruch Chorzów: 5 — Cieślik. 4
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2,' 6j3 {10:12 (17:26) Ostatnia kolejka rozgrywek pił­
karskich III ligi zagłęblowskle.1 
przyniosła następujące wyniki: Stal 
Ib Sosnowiec — stal Częstochowa 
4:1 (2:1), Stal Poręba - Sarmacja 
Będzin 4:1 (00), AKS Nlwka - 
CKS Czeladź 6:1 (3:1). Skra Czę­
stochowa — Victoria Częstochowa 
2:3 (2:2). Zagleblanka Będzin — 
Warta Zawiercie przełożone.

Tabela wygląda następująco:
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Polacy 
na kortach

1. Victoria Częstochowa
2. Stal Częstochowa
3. AKS Nlwka
4. Zagłębianka Będzin
5. Skra Częstochowa
8. Warta Zawiercia
7. Stal Poręba
8. Sarmacja Będzin
0. Stal Ib Sosnowiec

10. CKS Czeladź
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ZINNOWITZ, 3.7 (tel. wł.). — Po 
czwórmeezu tenisowym w Buka­
reszcie Polacy przyjechali do Zin- 
nowltz na doroczny turniej mło­
dzieżowy, w którym z naszej stro­
ny startują Gąslorek, MarilewskI 
oraz FIHpówna i Gerlgkówna 

Najlepiej spisuje się Gąslorek, 
który we wtorek wygrał z Sche- 
ferem (NRD) 6:2, 7:5, 6:3 a we 
środę zakwalifikował się do ćwierć­
finału wygrywając z Rumunem 
Naatase 6:4, 0:6, 7:5, 6:2.

Zawiódł zupełnie Manlewskl 
przegrywając ze słabym FSrma- 
nem (NRD) 1:8. 2:8, 9:7. 6:3. 3:6; 
Majewski przegrał z uczniem 
Cramma, najlepszym zawodnikiem 
NRF — Sebmrauem 2:8. 6:4, 0:6, 
2:6.

W grze pojedynczej kobiet Ge­
rlgkówna wygrała z Krutzger 
(NRD) 6:4. 9:7 a FIHpówna po po­
konaniu Ballhorn (NRD) 6:1, 6:2, 
uległa Manschatz (NRD) 3:6, 3:6.

Para polska Gerlgkówna, Ma­
nlewskl wygrała pierwszą rundę, 
natomiast Majewski’ z FIHpówna 
przegrali. Gąslorek blerze ponad­
to udział w grze podwójnej męż- 1 
czyzn wraz z Rumunem Juhasem. 
Wygrali oni z parą Mansfeld 
(NRF). Schubert (NRD) 6:4.3:8, 7:5, 6:4. ,;

Zb. Ochońskl

W Bukareszcie
najlepszy Gąslorek
D O kraju powróciła ekipa tenl- 
" aowa Juniorów, którzy brali u- 
dział w czwórmeezu w Bukaresz­
cie. Polscy Juniorzy odnieśli 2 zwy* 
elęstwa z Węgrami 3:2 i z Rumu­
nią n 4:1, a przegrali z : Rumunią 
{. zajmując 2 miejsce za Rumunią, 
która miała tę samą ilość punktów 
(przegrała z Rumunią ID, a tylko o 
dwa wygrane sety mniej.

Najlepiej z naszych juniorów-spH 
sal się Gąslorek, przegrywając tyl­
ko jedno spotkanie z Boszem (Ru­
munia). Zajął ón: indywidualnie 
pierwsze miejsce w turnieju (wy- 
grał m. in. z Bardariem, Rum. I 
Madalem Węgry),

Znacznie gorzej wypadły junłof- 
; które zajęły ostatnie, czwarte' 

miejsce za Węgrami, Rumunią I 1 
II. Oprócz słabiej grającej Getig- 
kówny pozostałe zawodniczki za. 
prezentowały awój normalny po- 
złom, który ustępuje o klasę po­
ziomowi przeciwniczek. ; ■ : .
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NIE... z komentarzem

POWINNIŚMY WYGRAĆ SPACERKIEM
W NIENAJLEPSZYM czasie 

wypada nam mecz z Wę­
grami. Trzy ciężkie mecze pou 
rząd w odstępach tygodniowych 
to wysiłek n.elada, zwłaszcza 
że przeciwnikami tymi są CSR 
Węgry i NRF. Najsmaczniej­
szy „kąsek" został nam wpraw­
dzie na koniec, ale kąsek ten 
może s:ę okazać bardzo trudny 
do strawienia. Nic jest tajem­
nicą, że Niemcy od wielu ty­
godni bardzo starannie przygo­
towują się do spotkania w 
Stuttgarcie i zrobią wszystko 
aby obronić swą wysoką po­
zycję w Europie.

Stoczyliśmy zwycięski, ale 
niełatwy mecz z Czechosłowa­
cją i ledwie przebrzmiały pier­
wsze komentarze o wydarze­
niach na krakowskim stadio 
nie, zawodnicy pakują walizki 
i wyruszają do Budaoesztu na 
mecz z Węgrami Stamtąd dro. 
ga będzie już wiodła doStu-tt- 
gartu. Chodzi jednak o to, aby 
zespół nasz stanął tam w peł­
nej gotowości bojowej, możli 
•wie najmniej zmęczony me­
czem z Węgrami.

mi regularnie ponad 50 m. 
Piątkowski jest jednak, mimo 
wszystko, faworytem. Stała 
zwyżkująca forma Csermaka 
który zbliżył się już w rzucie 
młotem do 62 m, każę widzieć 
w nim zwycięzcę tej konkuren-j 
cji. Groźny będzie równ.eż, 
Zsivoczky. Siedem punktów w i 
tych czterech konkurencjach । 
powinniśmy jednak zyskać i | 
dorobek nasz będzie już wy­
nosił 22 pkt.

SPRINTY TEŻ NASZE

SKOCZKOWIE I MIOTACZE 
ZAPEWNIĄ ZWYCIĘSTWO 
Trenerzy nasi znaleźli się w 

sytuacji niełatwej, ale wybrnę 
li z tego zadania chybi do­
brze. Reprezentacja nasza na 
Budapeszt jest cksperymcntal 
na. Celem eksperymentu jcsl 
umożliwienie wypoczynku b:e- 
gaczom, których siły wyczerpu­
ją się najszybciej. W komple-
cic i to najlepszym jadą nato-

Iwański (na zdjęciu) wraz z 
Grabowskim, który w Krakowie 
znowu odnalazł formę, będą 
tworzyć groźną parę dla skocz­

ków węgierskich 
Fot. E. Warmiński

miast skoczkowie I miotacze, 
których zadaniem jest zapew­
nienie nam zwycięstwa.

Czy rachuby te są realne? Czy 
w Budapeszcie może dojść do 
nieprzyjemnej dla nas niespo­
dzianki? Nic na to nie wska­
zuje.

W konkurencjach męskich 
wszystkie skoki mamy szanse 
wygrać podwójnie. Foeldessy i 
Pusztai skaczą niewiele ponad 
7 m w dal, w trójskoku 15 m. 
a w tyczce — 4.20 to obecne 
granice możliwości Węgrów 
Jedynie Bodo w skoku wzwyż 
legitymujący się wynikiem 2 00 
m, ma szanse na zwycięstwo, 
ale już drugie i trzecie miejsce 
musi należeć do nas. Tak tykę 
w sumie w skokach zdobywa­
my 15 pkt. przewagi.

W rzutach Sosgórnik I Kwiat 
kowski oraz Sidło I Kopyto to 
również dublety. W dysku na­
tomiast Klics 1 Szecsenri są 
groźnymi rywalami, rzucający-

LONDYN, 3.7. (tel. wł.J. kiedy 
podczas gry pojedynczej kobiet ja­
snowłosy Lewis siedział zaledwie 
o kilka miejsc na korcie nr 1 
przyglądając się grze swojej rów­
nie młodej 1 równie jasnowłosej 
żony z rozstawioną Jako nr 4 
Amerykanką Knode, chłodny, nic 
niemówlący wyraz Jego twarzy 
nie zdradzał- żadnego uczucia. A 
był to przecież właśnie najdrama- 
tyczniejszy moment, kiedy w 2

Na tym jednak nie koniec 
zysków. Układ w sprintach 
również daje naąi przewagę i 
to sporą. Foik jest w niezwy­
kłej formie i Goldovunyi czy 
Kiss, którzy m eh w iym roku 
po 10,6, nie są w stanie zabrać 
mu zwycięstwa. Na 200 
Swatowski będzie miał 
samych rywali i trudno 
wierzyć w jego zwycięs 
zwłaszcza, że będzie biega. ! 
tylko na 200 m oraz w szta­
fecie. |

Brak Swatows kiego na 400 m 
bynajmniej nie odbiera nam 1 
szans zwycięstwa. W Buda­
peszcie pobiegnie na tym dy- | 
stansie Makomaski, którego I
stać na wynik 47 sek. z rnini- 

I malnym kawałkiem. Będzie on i 
| miał groźnego rywala w Ko- 

vaesu, biegającym również po-
I niżej 48,0. Do tego dochodzą 

obie sztafety i oto mamy spo­
ry zysk co najmniej 10 pkt., 
który w sum c powiększa naszą 
przewagę do ponad 30 pkt. W

TU NIE LICZYMY NA 
PUNKTY

Trudno więc, nawet przy 
największych niepowodzeniach 
w biegach średnich i długich, 
przegrać ten mecz, zwłaszcza.
że przecież 400 
nież dublet dla 
ski powinien 
tezara na 110 
kowiaka czeka

m pł. to rów- 
nas, a Kotliń- 
pokonać Re- 
m pl. Krzysz- 
odpoczynek, a

pozostali nasi biegacze pobieg­
ną o „kategorię” niżej. Cho­
ciaż na punkty tutaj już nie 
liczymy, to jednak pojedynek 
Lewandowskiego i Grywała na 
800 m. (Matyjak odpoczywa) z 
Rozsavolgym ‘ i Szentgalim za­
powiada- się bardzo interesu­
jąco, a kolejność na mecie nie 
musi się dla nas ułożyć najgo­
rzej. *

Najmocniejszym punktem
Węgrów będą z pewnością bie­
gi długie, gdzie Kovacs i Sza- 
bo nadal zachowują dużą kia-
sę. Na 5000 wystawiamy Ozo-
ga, ale raczej dlą treningu 
przed występem w StuttgaiŁie 
Natomiast Mazur t Chomiczew- 
ski nie będą w stanie skuli cz- 
nie przeciwstawić się swym 
renomowanym rywalom'.

Żywo przed oczami marny 
zeszłoroczny pojedynek z Wę­
grami. w Poznaniu, zakończo 
ny pn dramatycznym przebiegu 
naszym sensacyjnym zwycię­
stwem- Upłynął od tego czasu 
rok i oto sytuacja zmieniła s:ę 
zasadniczo. Lekkoatleci wę­
gierscy, nie z własnej winy ob­
niżyli swe loty i trzeba będzie 
wiele czasu, aby przywrócić 
lekkoatletyce węgierskiej daw­
ną świetność. Do naszych przy­
jaciół Jedziemy teraz Jako zde­
cydowani faworyci I to pozwa­
lając sobie nawet na ekspery­
menty.

WĘGIERKI
— 3 ZWYCIĘSTWA

Równie wysokie zwycięstwo 
miją przed sobą nasze kohie. 
ty. Na dobrą sprawę tylko w 
trzeeh konkurencjach Węgier­
ki mogą wygrać. Mamy na 
myśli przede wszystkim specja­
listkę od biegów średnich 
Bansagl, która ostatniej nie-

W Budapeszcie.

secie, 
przy

po przegraniu ' pierwszego
stanie jennlfer

była o krok od zwycięstwa
Hoacl 

nad
doskonalą Amerykanką. Ostatecz­
nie przegrała tego seta, a potem 
także cały mecz. Cisnące -ml się 
na usta pytanie musiało zostać 
wypowiedziane. ..Działaniami wo­
jennymi" kierował teraz reporter 
skl temperament.

— Czy pan stara się coś zmienić 
w stylu gry swej małżonki? —
zapytałam przepraszając go, te
przerywam Jego medytację. Odpo­
wiedź była zaskakująco krótka 1 
stanowcza: — Nie! — ale towarzy­
szył jej nieoczekiwanie obszerny 
komentarz.

Nigdy, to Jut niejednokrotnie 
powtarzałem, nie brałem lekcji te­
nisa. Uważam, że każde dziecko 
powinno rozwijać własny styl gry.
Mam na ten lemat swoje, odrębne 
od poglądów wielu trenerów zda­
nie I nie zgadzam się z nimi, że 
tylko taki a nie inny chwyt ra­
kiety Jest dobry, czy że —
ka a nie Inna pozycja 
prawidłowa, na przykład 
bijaniu bekhendu. Moim

tylko ta- 
nóg jest 
przy od­
zianiem. 
Jeśli ko-każdy chwyt jest dobry. 

muś się w ten sposób lepiej gra,
1 skutecznie odbija piłkę. Możr 
mój wlasn.v styl nie jest uważany 
za najbardziej prawidłowy, ale 
mnie się najlepiej gra właśnie w 
ten sposób. Mam bardzo silną 
dłoń, więc mogę bez wielkiego 
(rudu uderzać silnie piłkę. Nie 
jest wykluczone, że siłę kiści za­
wdzięczam temu, że gratem jako 
chłopiec bardzo dużo w ping pon- 
ga. Mając 14 lat byłem mistrzem 
Juniorów Australii w tenisie sto­
łowym. Mając 15 — wygrałem z 
Rosewallem którójś soboty po po­
łudniu finał tenisowy Juniorów 
Nowej Południowej Walii, a wie-

przyjacielskiej rozmowie, d wie nasze najlepsze zawodnicz 
ki w skoku w dal — Krzcsińska i Ciastowska

dzieli w Lubljanie uzyskała 
dobry wynik 2.10,5. W skoku 
wzwyż nigdy nie byliśmy fa­
worytami i Kertes skacząca re­
gularnie ponad 1,55 m ma szan­
se pokonania naszych repre­
zentantek.

Płotki to ostatnio również

Fot. E. Warmiński

nlenajmocniejszy punkt na­
szych pań. Wynik 11.3 rnoże w 
zupełności wystarczyć do zwy­
cięstwa nad nimi, a takim wła­
śnie czasem legitymuje się Ne- 
meth. W rzutach Węgierski po­
woli odrabiają utracony teren, 
ale Polki mają wyniki znacz­
nie lepsze i nie powinny tutaj 
utrac.ć punktów.

Budapeszt najlepiej zna 
chyba Krzesińską. Tutaj prze­
cież uzyskiwała ona zawsze 
rekordowe wyniki, z ąekor- 
dem świata włącznie. W Krako­
wie Ela była już znowu za­
wodniczką najwyższego forma­
tu i na św’etncj skoczni bu­
dapeszteńskiej może zrobić wy­
nik o wiele lepszy, niż ostatniej 
nicdz’eli

Nie mamy więc obaw o mecz

Łewis Hoad w rozmowie ze swą małżonką na jednym z taranów 
Wimbledonu

F.ńt. Tennls de France
izorem finał mistrzostw plng-pon-’ 
'owych juniorów Australii.

Uderzenie można podpatrzeć I 
e sobie przyswoić. W ten sposób 

przyswoiłem sobie np. serwis 
Pailsa. Ponieważ mi się podobał 
usiłowałem go naśladować. Ale 
stylu nie da się naśladować. Trze­
ba go dostosować do swoich indy 
Aidualnych możliwości. I dlatego 
nie usiłuję uczyć mej żony, która 
właśnie przegrywa mecz — za­
kończył wstając z miejsca 1 po­
dążając w stronę schodzącej z kor­
tu z roczarowaną miną Jennlfer.

rosme

W RAZ z grupą węgierskich 
’• pływaków na jubileuszowych 

uroczystościach PZP gośt iHśmy*se- 
\r elarza Węgierskiego Związku 
Pływackiego, p.: Gyórgya Szećsei. 
Plyuaciwo polskie wiele zawdzię^ 
cza kontaktom z pływakami Wę­
gier. których tradycje i osiągnię­
cia były I są dla nas wzorem. Z 
okazji Bó lecia PZP pierwsza ho­
norowa złota odznaka została 
przyznana właśnie Związkowi Wę. 
elerskiemu. ?
,. Korzystając z. pobytu p Szecsei 
w Warszawie poprosiliśmy ąó o po­
informowanie naszych czytelników 
o sytuacji w węgierskim plywac- 
twie. ;

— Co roku na wielu pływal­
niach spotykają się ze sobą nasi 
i Wasi pływacy. Jak przedstawia 
się najbliższy plan kontaktów pol­
sko-węgierskich w tej dyscyplinie 
sportu?

— Przy okazji naszego pobytu 
w Polsce- omówiliśmy dokładnie 
sprawy- , kontaktów z kierownicy 
lwem PZP. Na ten rok I przyparli 
nie tylko Wasz Jubileusz. Nasz 
związek święci 19 sierpnia swoje 
50-lecie. Organizujemy wielkie za­
wody z udziałem najlepszych pły­
waków Europy Naturalnie za­
prosiliśmy również pływaków pol­
skich. Zaproszenie zostało przy­
jęte.

Związek nasz zaproponował PZP 
rozegranie w czerwcu przyszłego 
noku oficjalnego meczu Polska — 
Węgry w pływaniu, piłce wodnej 
i w skokach. Równolegle ze spot­
kaniem pierwszych reprezentacji 
w Warszawie, w Budapeszcie zmie.- 
rzą się juniorzy. Met ze te traktu­
jemy Jako sprawdzian przygoto­
wań do mistrzostw’ Europy Rewanż 
nastąpiłby w 1950 r I w tej spra­
wie doszliśmy do porozumienia. 
Już w przyszłym roku dojdzie 
Jo pierwszego oficjalnego meczu 
Polska — Węgry.

. — Pływactwo węgierskie ponio­
sło w ostatnim okresie ogromne 
straty. Co robi Wasz Związek, by 
przywrócić poprzednią pozycję 
»Vęqier w pływaniu?

—- Istotnie, utraciliśmy bez’mała 
całą naszą kadrę, której wychowa­
nie kosztowało długie lata Nie ma 
lednak tego złego, co by ule wy­
szło na dobre. Cała czołówka ńa- 
sżych trenerów zapatrzona była w 
rekordzistów, a jak wiadomo re­
kordziści ci mocno się już podsta­
rzeli. W pływaniu żaś decyduje 
młodość. Stąd też już w Ubiegłym 
roku, jeszcze przed' Olimpiadą, za- 
ińączyła sie obniżka poziomu na­
szego pływania.

Obeinle trenerzy całą swoją e- 
nergię skoncentrowali na młodzie­
ży. Również kluby i zrzeszenia u- 
sllńle pracują nad natybldem, 
Wszystkie baseny są obecnie pod 
kontrolą Instruktorów I trenerów, 
którzy z ogromną pasją wyławiają 
talenty. Reaktywowanie naszej ka­
dry musi nastąpić w szturmowym 
tempie ze względu na mistrzostwa 
Europy, które odbędą.się w przy- 
szłym roku w Budapeszcie. Dlate­
go też organizujemy ogromną ilość 
zawodów. Tygodniowo na terenie 
Wigier odbywa sie 20—30 Imprez 
pływackich, nie licząc -rozgrywek 
wa ter polo wych. Właśnie na takich 
masowych zawodach wybił, się ■ o- 
statnlo młody 16«letni pływak Kiss, 
kt^ry uzyskał 1.07.6 na 100 m del­
finem. Są więc już wyniki tej ak­
cji. . .

■v._ Wspominał Pan o mistrzo­
stwach Europy, Jak przedstawiają 
się przygotowania do tej imprezy?

Do niedawna Jeszcze hle było 
decyzji, czy będziemy organizo­
wać mistrzostwa. W marcu zapa­
dła Jednak pozytywna decyzja 
władz w te.l sprawie. Ostatnio ba-

E. C.

A w Helsinkach ciągle deszcz

Obydwie strony niepewne wyników

Istnieje natomiast 
długa podróż (za-

jadą 
może

Budapesztu 
Stuttgartu)

z Węgrami, 
obawa, że 
wodnicy z 
wprost do

Fragment z meczu o mistrzostwo I ligi między LKS-em i Legią Warszawa, który zakończył 
się zwycięstwem Łodzian 4:2. Od lewe;: Maseli, Stroniarz, Soporek i Kowalec Fot. ArsenZ. Głuszek

niekorzystnie wpłynąć na ich 
bojowość na Neckarstadion w 
Stuttgarcie. Oszczędzanie sil w 
tym długim wojażu, jest więc 
chyba zadaniem najważniej­
szym.

Kotllński podczas krakowskiego 
meczu z CSR wymazał dotych­
czasowy rekord Polski w biegu 
na 110 m p. plotki, jak zapre­
zentuje się w spotkaniu z Wę­

grami — zobaczymy
Fot. E. Warmiński Red.

P OCHMURNO I chłodno 1 Wośc! 
* jest w ostatnich dniach

Aleksandrowicz telefonuje z Helsinek:
widzów na stadion.

BUDAPESZT 3.7. (tet. wl.). w 
miarę zbliżającego się spotkania 
lekkoatletycznego Wegrv — Polska 
wielkie rzesze wielbicieli tego plek 
nego sportu na Węgrzech mają co 
raz bardziej zatroskane mlnv. Po 
wspaniałym zwycięstwie polskich 
lekkoatletów nad CSR — Węgrzy 
nie mogą nawet myśleć o uzyska 
ntu ..przyzwoitego" wyniku: ich 
zdziesiątkowana przez wypadki 
październikowe reprezentacja ule 
gla dalszemu osłabieniu.

Wskutek kontuzji sprintera Kis­
sa. 400-metrowca Panqerta. dysko­
bola Szecsenyi*eqo oraz lekkiej 
kontuzji ścięgna znaneno długody­
stansowca Józsefa Kovacsa czy 
niedyspozycji steeplisty Jeszen- 
sky‘ego — reprezentacja Węgier 
będzie znacznie osłabiona. Prawdo 
podobnie Jednak Kovacs będzie 
startował ale tylko w biegu na 
5000 m. natomiast na 10 km po 
biegnie za niego Aranyl Jeżeli do­
damy do tego, że najlepszy o- 
szczepnik Krasznai narzeka na bó­
le w kolanie to zrozumiemy oba­
wy ekspertów węgierskich, że so­
bota i niedziela może skończyć sie 
na Nepstadionie kompromitacja 
węgierskiej lekkoatletyki.

Nie bez ra-jl też twierdzi redak 
tor Zoltan Subert. znany węgier 
ski leoretvk od lekkoatletyki że 
Jeśli potrafiliśmy pokonać znacznie 
lepszych od nich Czechosłnwakón 
różnicą 00 punktów to realnie blo 
rac Węgrzy mocą oczekiwać po 
raż.kl z różnica .10 punktów hlorąr 
nawet pod uwagę nasz rezerwowy 
sl tad w biegach średnich i dlii 
glch. u kobiet także sytuacja nie 
jest wesoła ł oczekuje się porażki 
z różnica 15—20 punktów.

Gospodarze oczekują naturalnie 
najlepszych wyników po swych 
średnio I długodystansowcach ale 
tu też bez przesady, to znaczy w 
biegu na 800, 1500 1 5000 m prze-

wagi 9 pkt. Następnie zwycięstwa 
argl na 3000 m z przeszkodami 

walki Istvana Kovacsa t47.7i z Ma 
komaskim. a przede wszystkim 
emocjonującego pojedynku „dwu 
metrowca" Bodo z naszymi repre­
zentantami w skoku wzwyż. W dy- 
sku rutyna racrej przemawia ża 
Kursem, a w młocie wdelką zwyżkę 
ormy wykazuje Csermak któr\ 
tuż w Atenach rzucił ponad 61 m 
l teraz trenuje bardzo zapamiętale 

Mespodzlanke może Jeszcze 
sprawić na 100 metrów Goldova 
nyl oraz Retezar w wvsokich plot 
kach. Reszta konkurencji to przv 
Duszczalnfe podwójne zwvdestwa 
Polaków. |ak też pewne wygrani4 
obu sztafet,.?

Z kobiet Kazi l Bansasl pałaja 
żądzą rewanżu z Gabor za ostatnia 
porażkę w Pradre, Wydają się bvr 
wyrównane szanse plotkarek po 
za tym w skoku wzwvż może zro 
hic niespodziankę Kertes. a w rzu 
'te kulą Juniorka Bognar która 
luz w tym roku rzucała ponad 15 
m- ęp^ostałe konkurencje to dome na Polek.
SKŁAD REPREZENTACJI WĘGIER 
mętciyźnl: 100 I 200 m Goldo 

vanyl t Jahabfy 400 m Istvan Ko 
vacs. Csutoras 800 m Szemcall 
Rozsavoelgyl. t500 m Rozsavoelsvi 
Ląios Kovacs 5000 m Szabo. Jaz 
ief Kovacs, 10.000 m Zoltan Ko 
vacs. Jozsef Kovacs lub Aranyl 
3 km z p^zeszk. Varea Jesz.nszkv 
UO m pł. Retezar, Csenger, 480 m 
Pł. Llppay. Kotar, wzwyż Bo-io 
Hagya. w dal Foeldessy Pusztai 
tyczka Mlskel. Horvalh. trójskok 
Merneth. Bolykl. kula Mlhalvfl Koe 
vesdl. dyek Klics, Koevesdl o- 

- szczep Krasznai. Kulcsar, miot 
sermak 7slvoczkv.

' ■ t015"4?1 ’00 m Bata Kasy. 200 m 
k Nenieth. Mnnkacsv, 800 m Kazi 
Bansagl, 80 m pł. I. Nemeth, Somo

gytne. wzwyż Kertes. Szlonkal
Bocnar
czian, oszczep

Penzes. Somocylne.
Feher - -------

LUBLJANA.

kula
dysk Śeredl, Wl 

Antal, Pltrolffy.

W. Wieromlcj

---- - Ostatni , mlędzyns 
• 9doY y występ lekkoatletów wę- 
oerskich przed meczem z Polska 
zakończył się porażką drużeny 
Budapesztu, która w konkureń- 
-¾ męskich przegrała z LubIJa 
ną 56.72. w konkurencjach kobiet 
Zwyciężyły Węgierki 59:47. Najlep
V uzFsbala Jiigoslowian-

xa Milka Babovic. która w biegu 
na 80 na pl. ustanowiła rekord Ju- 
goslawii _ no. A oto rezultaty: 
100 m — i. Lorger (L) — 10.8: 2 
Gregor (B) - io.9: 400 m - csuto- 
i as (B, — 48,7: 800 m — 1. Vlpot- 
nik _(L) - 1:50.6; 2. Beke (B) - 
t:o3.a. 5000 m — 1. Wazicz (L) — 
10103.0: 2. Aranyl (B) .— 13:07.2: 
HO m pl — i. Lorger (L) — 14,7. 
—,Fsenger |B> ~ '3.3: :Jw dal - 
Miller (L) — 729; wzwyż — Miller 

r ,l85: ńyczka _ Leszek - 110. kula — i. Penko (Li — 15,41 
l. Varju (B) - 15.23; dvsk — 1 
Saskói (Bi - 48.33; z. Gole (L) - 
:5,70. oszczep - i. Kopitar (Li - 
17,47; 2. Barabas (B) 64.69 

42,3i x 100 m — Ljubljana 
Kobiety: 100 m — Nagy (B) 
-00 m — 1 Slkovec (L) — 25.3; *2 
Nemeih (B) - 25.5; 800 - 1
Bansagi (B) - 2:10,5; 2. Boeder (B» 
- 2:13,1. 80 m pł. - I. Babovic
V’ ~ B-O: 2- Somogylne (B) — 
11.5. kula — 1. Usenlk (L) — 14,62.

Bognar (BI — 13,89; dysk - 
Alczlan. (B) — 43.81; oszczep — 
Antal (B) — 44,45; wzwyż Jug (V) 

w dal
l x loo m — Budapeszt — 48,5.

w Flndlandii. Niebo za­
słane jest ołowianymi chmura­
mi, wę wtorek po południu 
padał przez 5 godzin ulewny 
deszcz. Trudno uwierzyć, że w 
tym samym dniu w Polsce pa­
nował nieznośny upał. Jeżeli w 
najbliższych dniach nie popra­
wi się pogoda frekwencja pu­
bliczności na piątkowym meczu 
Findlandia-Polska będzie bar­
dzo mała, nie dosięgnie nawet 
10 tys widzów. Mnie osobiście
mniej martwi może fakt, że 
na trybunach stadionu olimpij. 
skiego będzie tylko 1.0, czy 15 
tys., widzów, bardziej niepoko­
jącym jest stan boiska. Warun­
ki gry na śliskim terenie i przy 
dość niskiej temperaturze, 
będą sprzyjały Polakom.

gospodarze liczą 
NA OBRONĘ

nie

W Helsinkach piłka nożna 
nie cieszy się taką popular­
nością, jak u nas Sekretarz 
generalny Fińskiego Związku 
Piłkarskiego p. Joha Gęsta 
fsson robi wszystko, aby jak 
najlepiej zareklamować piątko­
wy mecz. Polecił rozlepić na 
wszystkich słupach ogłoszenie* 
wych duże kolorowe afisze r 
napisami Suomi-Puola, zapro 
sił we wtorek dziennikarzy na 
konferencję prasową z udzia 
łem kierownictwa drużyny pol­
skiej, postawił im duże i sma­
czne piwo, zachęcał do pytań 
i prosił wreszcie w bardzo dy­
skretnej formie o pomoc w 
zwerbowaniu Jak największej

Wieczorem z nieukrywaną zaz­
drością podkreślił większe za-
interesowanie Finów lekkoatle­
tyką, niż piłką nożną. Na mi­
tyngu z udziałem kilku Amery­
kanów, Niemców i jednego 
Francuza (Mimoun) było — mi­
mo ulewnego deszczu — ponad 
5 tys. widzów.

CZY ZAGRA RYTKONEN
Czy będzie grał Rytkonen? 

O tym dowiemy się dopiero 
przed samym meczem Kolega 
Patiniemi pisał .w ostatnim liś­
cie z Helsinek, że Rytkonen 
odmówił udziału w meczu prze­
ciw Polsce. Ale tu na miejscu 
dowiedziałem się, że Finowie 
w dalszym ciągu na niego li­
czą. W zapowiedzianym skła­
dzie drużyny nie ma wpraw­
dzie jogo nazwiska, ale za na­
mową Związku Rytkonen go­
dził się wypróbować swą for­
mę na środowym meczu mię­
dzy reprezentacją Helsinek i 
mistrzem Danii Aarhus. Jeżeli 
zagra dobrze i będzie się czuł 
na siłach (jest bowiem bez in­
tensywnego treningu i po wy­
czerpującym tournee po Egip­
cie i Grecji), a Związek zdoła 
zapewnić dla niego premię, być 
może zobaczymy Rytkonena na 
prawym skrzydle reprezentacji 
Finlandii.

Oto skład drużyny fińskiej, 
podany we wtorek do wiado­
mości: bramka — Kannas, o- 
brona: Harcll, Sommarbcrg. 
Lintamo, pomcc: Mynttl, Hak- 
karaincn, atak: Kankkonen, 
Lahtinrn, Vamhanen, Pahlman. 
Peltonen,

7-mlu piłkarzy gra w dru­
żynach 1 ligi, ą czterech: Ha- 
rell, Myntti, Sommarberg i 
Kankkonen — reprezentuje II 
ligę.

Według opinii kierownictwa 
drużyny najsilniejszą formacją 
tego zespołu Jest obrona, a w 
niej bardzo twardy i silny fi­
zycznie prawy obrońca Hareli 
oraz stoper Sommarberg, liczą­
cy ponad 180 cm wzrostu. 
Napad jest dość słabo zgrany, 
ale może być niebezpieczny z 
uwagi na swój sposób atako­
wania bramki przeciwnika. Gra 
on mianowicie systemem ,,M‘ 
a nie „W" t.zn., z wysun.ętym 
do przodu łącznikami. Obai 
łącznicy Pahlman i Lahtinen są 
najgroźniejszymi strzelcami 
Środkowy napastnik i skrzydła 
operują w tyle. Prawoskrzyd- 
iowy Kankkonen nie ogranicza 
s:ę tylko do centrowania, czę­
sto próbuje solowych ra dów.

Trochę zmartwień przysparza 
kibicom kontuzja Pahlmana. 
najsympatyczniejszego gracza 
Finlandii. Rzadko kiedy dyspo­
nuje on siłami przez cały mecz. 
Niedosypiane noce robią swoje 
Pahlman bowiem, z zawodu 
p.an'sta, Jest kierownikiem 
własnej orkiestry tanecznej. W 
nocy gra. w dzień śpi .i trenuję 
zaledwie kilka godzin tygod­
niowo. , •

skrzydłowy Kankkonen. Śred­
nia wieku reprezentacji Fin­
landii waha się w gran'cąch 
27-28 lat, a więc jest .niższa 
od średniej drużyny polskiej.-

Reprezentacja Finlandii zo­
stała zgrupowana w sąsiedz­
twie Polaków, to znaczy rów­
nież w wiosce olimpijskiej 
Otaniemi.

Mecz Finlandla-Pol.ska sę­
dziować będzie trójka arbitrów 
norweskich jąko główny 
Nielsen oraz jako liniowi: Ali- 
dersen IDablgren. i , '

Zawodnicy polscy przybyli do 
Helsinek we wtorek o północy 
Podróż przez Kopenhagę znieśii 
dobrze. W. środę : po • południu 
odbyli normalny , trening. Jeżeli 
przez czwartek 1-piątek i nie na- 
stąpią . nieprzewidziane : wyp^ 
ki, drużyna polska ; .wystąp 
przeciw Finlandii w naśtęlyfi^ 
jącym składzie: ' i ,. ,j i

RACZEJ STARSI WIEKIEM
Zespól fiński nie należy do 

ludzi p'erwszęj młodości Se­
niorem Jest kapitan drużyny, 
Mynttl, który rozegra w piątek 
swój 56 mecz w reprezentacji. 
Najmłodszy, to 22-letni prawo-

I NASI

Bramka: Szymkowiak, obrona; 
Grzybowski, Korynt, Wożniak, 
pomoc: Gawlik,. Zientarą, atak' 
Pohl, Jankowski, Kempny, Sza- 
rzyński, Baszkiewicz. Jako re­
zerwowi — Stefaniszyn, Budką, 
Lewandowski I Nowak. ' '

Dlaczego mecz rozegrany zo-, 
stanie w piątek, a nie w so-' 
ootę, • czy niedzielę? Większość 
mieszkańców i stolicy. Finlandii 
opuszcza w sobotę zaraz po za­
kończeniu pracy miasto,; udając 
się na .weekend 1. na: stadion 
mogłoby . przybyć kilkadziesiąt 
osób. Organizatorzy, wolą więc 
nie ryzykować, ...

«'Ił w Budapeszcie sekretarz ligi 
■ eliropejśkiój FINA p. Selfdrs | u- 

znal obiekt I zabezpieczenie ' orca- 
plżacyjne za wystarczające. .W tej 
chwili pracuje już pełną parą , ko­
mitet organizacyjny mlstrśśtw, ;

— Dobiegły nas wieści o gigan­
tycznym wyścigu pływackim na 
Dunaju. Czy. może Pan udzielić na 
ten temat Informacji?
: — Tak.' Związek nasz wystąpi! 
z. Inicjatywą zorganizowania wiel­
kiego wyścigu sztafetowego na Du­
naju; • Wyścig byłby rozgrywany na 
dystansie 2 200. km -od Passau w 
Austrii przez Węgry? Jugosławię, 
Rumunię aż do Morza Czarnego 
Czas : trwania ' wyścigu 3 tygodnie. 
Hystańs podzielony byłby na oko- 
lo 15-etapów W wyścigu bralvbv 
ndzlat drużyny złożone z tł sztafet 
każda licząca po 5 osób a wleć 
w sumie z 15 osób. W lednym dnlii il?rtu>,e «•‘‘fol*, a"iJażriy z 
jel członków przepływa le.iną 20— 
l?P hm zmianę./ Na drugi dzień 
?i2SL'i'Je t,r,l,Ra «'“feia zespołu, na

8 ' dopiero po dwóch dniach przerwy znów Dlerw- sza. Tak wlec każdy p vwakP star- ,r!!ecl. ^leńyna s/ijerj 
' 0 z“:yeleslwie . decyduje 

.Ąc.zny .czas zespołu. * • 
£1??,LMrub’5P; Projekt ? który be- 
n«6 dokładnie opracowa-

lewa* przygotowanie do ta-

, przewidujemy do-fówrn 105B roku. W. taj
1 . TO"*? akces ńn tę: Imprezę 

Ju«ostawli;. Rumunii, Fran- 
.Egiptu; Attglll. Równlei duże 

wykazali ;> tym wy- sclglem Polacy. ; • '

Rozmawlal
T,OIs żartu kl


